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Warunki pokojowe Włoch
Prowincja Tigre przypadłaby do posiadłości włoskich, reszta Abisynji

pod mandatem Ligi Narodów i Italji
RZYM , 23. 10. PA T. Kola francu­

skie dorzucają następujące nowo, -zf/.o- 
' g-.\>.y do o/peszonych propoz'yeyj. które 
były rozważane w toku ostatnich roz­
mów francusko - włoskich.

Oto są te propozycje:
1} A bisynja otrzym aćby miała, do­

stęp do morza wyłącznie kom unikaeyj 
ny, a nie tei y torjalny  przez port Assab

2) Prow incja Tigre, miałaby być 
włączona, do posiadłości; włoskich, p ul 
władzą rasa Gugsy, a tytułem  praw ­

nym  do zajęcia kraju  przez Włochy, 
miałaby być woła ludności, wyrażana 
w drodze plebiscytu.

3) W łochy .otrzym ałyby z ramienia 
L igi Narodów m andat nad krajam i i 
podbił sili przez M enelika I I  przed 40 
laty. a więc nad Ogadenem, Harr.trern 
i Pankalją .

Pozostała część A bisynji, pozosta­
łaby pod mandatem lub zarządem cigi 
Narodów, przyezem W łochy miałyby 
zapewnione wielkie- przyw ileje gospo­
darcze i polityczne.

Lotnicy włoscy nie używają
bomb gazowych

ASM ARA, 23. 10. W  ogłoszonym 
lii komunikacie, hr. Ciano, jako  do 
wód ca eskadry lotniczej przeczy w ia 
domośeiom o tern, jakoby lotnicy wło­
scy używali bomb gazowych. O św iad­
cza on, iż każdy z samolotów zabiera 
ze sobą po 30ó bomb 5-cm kg. Zrzuca 
ne są. one n ieraz z wyskośei 100 ni., 
przeto w yw ołują wielkie zniszczenie i 
panikę wśród ludności. S tąd zdaniem

Powrócił

Specjalista cho rób  dziecięcych 
lam pa k w a rc o w a

Sosnowiec, I a rg o w a2
telef 10-69

pizyjm uje od 12 — 13.30 i od 16 18

Mjr. Karpiński
wystartował  wczoraj rano
B U K A R E SZ T , 23. 10. — M jr Kar­

piński odl.eiał wczoraj rano do K o n ­
stantynopola. P rzy napraw ić defektu 
opon, władze rum uńskie okazały w ie l­
ką uprzejmość i udzieliły lotnikowi poi 
skiemu jaknajdalej idącej pomocy.
,. W arunki atm osferyczne przy  odlo­
cie były bardzo sprzyjające i o ile u- 
trzymają się nadal, m jr. K arp iński bę­
dzie leciał bez zatrzym ania się dalej 
do Azji M niejszej.

0 szp i ta l  dla c h o ry ch  z a k a ź  tych
Na dziś zwołana została do ubezpie 

czalni społecznej w Sosnowcu konku­
rencja przedstawicieli samorządów Za­
głębia Dąbrowskiego, — Przedm iot: m 
konferencji będzie spraw a założenia 
Bzpitnla dla chorych zakaźnych.

Istn iej i p ro jek t częściowego prze- 
jęcia szpitala w Czeladzi, który miał u* 
lec likwidacji, z tern, że szpital ten był 
by w dalszym ciągu utrzym any, przy- 
ezem jeden oddział szpitala przeznaczę 
noby dia chorych zakaźnych. W mysi 
powyższego projektu Samorządy, po- 

• nipsłyby w spólnie kos’4  utrzym ania 
szpitala epidemicznego

jego pochodzą pogłoski o niszczących 
gazach. . >

W ładzę włoskie ogłaszają także, 
że w D aguerroi wśród odebranej A- 
bisyńczykom am unicji, znaleziono ka 
r»b inv  m aszynowe z nabojam i dum­
dum, a .wszystkie odebrane tam  nabo 
je 3ą- pochodzenia z angielskie): finn .

U cwne deszcze 
wstrzymały ofensywę

LO NDY N, 23. 10. — Po piorunu- 
’ jąe rm  w ypadzie wojsk gen. Graziaiu 

n a  południowym  froncie w Ogaden.e 
i po zdobyciu D agnerei oraz t ,u 
Burdodi, ofensyw a włoska została 
pow strzym ana ułewnemi deszczami, 
jak ie  znów nawiedzały południe A

'Obecnie w ojska włoskie um acnia 
ją  sie na zdobytych pozycjach i na­
w iązu ją  łacznośc z tyłam i, me _ po 
dojm ując dalszej akcji naporow ej. VV 

' dolinie rzeki Szebelli dochodzi jedy­
nie do drobnych utarczek ; między 
daleko wysuniętemu placówkam i wl 
skiemi. a luźnemi oddziałam i lozm 
tych oddziałów abisyńskich.

C o r a z  b l i ż s ]  M a k a l l e
PA RYŻ, 23. 10 -  Na
-kim  w rejonie A d ig ia t p.u. 
\k s  um IV łosi, w ykorzystując 

jaka nastąpiła w działaniami 
j.uyćh, przystąpili do nitensyw 
organizacji zajętych terenów. Nu 

calvm ' tym odcinku ciągnie się nie­
przerw ana niemal lu ija  prow izorytz 

•eh fo rty fikacją  i umocnień, cluo-

czyli się przed ewentualnem  nagi en: 
natarciem  sił abisyńskich.

M ając zabezpieczone praw e skrzy 
dło i centrum , mogli tern skuteczniej, 
w ykorzystać owoce zdrady rasa  U u 
gsy i posunąć się naprzód na tore-- 
naeli, które kiedyś podlegały temu 
księciu. Przednie straże włoskie do 
ta rły  na przedpola M akalle. Podciąg 
nięto również haterje  a rty le rji polo 
w.ej, k tó ra  bezzwłocznie . rozpoczęła 
silny obstrzał M akalle i jego nn.jbliż 
szych okolic. Po stronie.aK syiiskicj ró 
dezwaly się tak/.e arm aty ./N a odcinku 
tym trwa\obecnie'' bitwa- arty lery jska , 
poprzedzająca niechybnie natarcie 
pi.oe.hoty i jednostek zm otoryzow a­
nych.

Co w y w o ł u j e  d y w e r s j ą  w  
s z e r e p s h  a b i s y n s V c h

PARYŻ, 23. 1.0. — Negus i najbliż­
si. jego doradcy są ogromnie z a m e n o k o  
jeni zniesi Mieni niewolnictwa na tere

. nie prowincji T igre. przez dowództw o 
wojsk włoskich- Liczni agnei włoscy 
rozpowszechniają wiadomość o ten, po 
dalej Abisynji.

Dah ko od frontu  zrzucane są przez 
lotników włoskich ulotki, zapewniające 

: wolność i dobrobyt wszystkim, którzy 
poddadzą się potężnemu królowi Italji

Niejeden ras abisyński wzbogacił 
się na handlu żywym towar. pi. W ko- 

’łach dworskich panuje niepewność czy 
' l i mi wm-zmia niewolnikom, .-nie o b r ó ­
ci się przeciw dotychczasowy!,:i ich pa- 
no-in-.

RZYM, 23. 10. — Z Asmary dono­
szą: Liczba abisyńczyków-,- którzy do­
tychczas prz iszli na stronę włoska, wy­
nosi według źródeł włoskich około 1-M 
tys. osób. Przyczyną tak licznego prze­
chodzenia na stronę włoską jest niewąt 
jdiwie przykład, dany przez rasa. Gng- 
sę oraz wvdane przez genrała de P o ­
no roznorż-'dz^rie  w sprawie wyzwu- 
enia niewolników.

tre j

przerwę 
wojennych 
ne

W łos i  p o 'zdobycm A dui w z n ie ś lm  p o n m ik. ku ^  "
obaliskw    —

Spraw a reorganizacji B.B.W.R.

nycn i ui i,v i ■    -.„i„..n
nfonveh przez zasieki z d ru tu  kolcza 
stego. IV ten sposób- W łosi zabezpm

W ARSZAW A, 23. 10. -  M L ;,1i
szawskich kołach politycznych n.owi 
sie. iż sprawa nietyle likwidacji ,.e _
organizacji BBW R. jest obecnie p m a  
miotem narad decydu jącj cl i 
ków.

Ju ż  teraz selcretarjat/j okręgowe m ,  
ma ją trlaściide żadnych prsydsmau-

Tragiczne wypadki w kopalni
, -i r rVr/ qq 1 n "W

K A T O W IC E , 23. 10. \V kopalni
„Sil chC w Czechowicach uległ me- 
szczęśliwemu wypadkowi 29-cio lei i 
robotnik Ja n  Gola. Stojąc na toiz^ 
lejki kopalnianej, nic zauwazył ^
nadjeżdżając; go . pociągu z w.ngonm.-
mi. naładowańemi węglem. Gol • 
z n a ł  zgniecenia klatki piersiowej w* ■ 
boe czego przewieziono go do szpuma 

Sta?, iego iest poważny.

CHORZÓW, -23. 10. W czasie pro­
cy na sortowni w kopalni ,.Niemej w 
Świętochłowicach 51-letmai wdowa A n ­
na Janowska, wskutek nieostrożności 
dostała się Pomiędzy tryby  maszyny , 
doznając złam ania rąk i nog oraz ogol • 
nych potłuczeń- _. ' -

W  ditodze do , .szpitala Janow ska 
zmarła. Osierociła ona dwoje małolet­
nich dzieci,

^ T ja ld e  formy przybierze nowa orga­
nizacja obozu prorządowego,
J a  raz;ie nie jest defiiutyw m e us Ic m  

Nowy syst;nn mą podobnie jak i w 
parlamencie p&l.ęgąć na regjona izi t 
na grupach wojewódzkich.

Pułkownik Stawek bawi n « d ,. ^
stolicy i na urlop wyjrohac »ia J  1 ' . 
ro po’ ostatnich decyzjach w tej A-pia-

i i  l n w t i t
K A TO W IC E, 23. JO. -  Policja tu ­

tejsza zatrzymała wczoraj wieczorom 
sosnowiczanina J  ana' Kur mana, żaime- 
szkałego w Somowcu pr^y ul. SzpitaL- 
nej 12, u  którego znaleziono lOo wipaL- 
niczók i 72 paczki kamieni do zapalni­
czek, przemycone z Niemiec do P ‘/‘ A -  

Przem yt skonfiskowano i p ^  - 
no miejscowemu urzędowi
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Z kraju

w matem gospodarstwie rolnem
Czechosłowacja uruchomi kolonizację wewnętrzną

Z wiosną przyszłego roku rząd cze 
chosłowacki ma przystąpić do roaliza 
cji planowej kolonizacji wewnętrznej.

Czechosłowackie czynniki ekonomi 
czne doszły do przekonania, że kryzys 
stosunkowo najłatw iej przeżywany 
jest w tych krajach, gdzie robotnicy 
nie podlegali zupełnej urbanizacji i 
gdzie robotnicy przemysłowi obok 
swego zatrudnienia w p rzem yje  tru ­
dnili się również rolnictwem. (W Pol­
sce przykładem kolómżacji w ew nętrz­
nej-, powstałej coprawda samorzutnie, 
jest okolica m iasta Ozorkowa pod Ło 
dzią, gdzie robotnicy-rolnicy zatru­
dnieni są w zakładach Śchloesseicw- 
skiej M anufaktifty. — Przypisek Ee- 

■ dakeji).
O te doświadczenia praktyczne o- 

piera się plan wewnętrznej koloniza­
cji.

Według tego planu tworzone mają 
być małe gospodarstwa rolne o wy nu a 
rze 2 i pól do 5 hektarów ziemi, zależ 
nie od liczby członków rodzin i jako­
ści gruntu.

Kolonizacja wewnętrzna przepro­
wadzona byłaby najpierw  w poi k /u

Wielki pożar wsi
We wsi Burzany pow. Choroehów,- 

woj. łuckiego, w zabudowaniach Jana 
Stolnego powstał pożar wskutek wv- 
rzucenia żarzącego się popiołu.
Ogień zniszczył 79 domów mieszkał

nych i zabudowań gospodarskich 
W czasie pożaru spłonął również bu­
dynek, w którym mieścił się posteru­
nek policji, oraz uszkodzona została 
lin ja  telefoniczna.

ośrodków przemysłowych, aby właści­
ciele tych gospodarstw łatw iej mogli 
znaleźć ul-oczny zarobek w przemyśle 
a następnie na skrajach istniejących 
dotąd wielkich majątków ziemskich, 
które w kolonistach znajdowałyby se­
zonowych robotników rolnych.

Kolonizacja nie będzie nową ref or 
mą rolną, lecz wytworzyć ma sijną re ­
zerwę dla przemysłowego i rolnego ro­
botnika na wypadek, ze jego zatrud­
nienie, z którego czerpie główne do­
chody, znajdzie się w kryzysie.

Według opracowanego planu w 
ciągu sześciu lat ma powstać corocznie 
5.008 takich’ drobnych gospodarstw 
rolnych, czyli ogółem 39.000 nowych 
gospodarstw rolnych.

O ile chodzi o finansową stronę

Proces w aferze 
Stawiskiego

planu, to przewiduje się utworzenie 
specjalnej Ioterji narodowej, z której 
zysku 00 proc. przypadałoby na wy­
grane, zaś 40 proc. na cele koloniza- 
cyjne.

Urząd kolonizacyjny, któryby kie­
rował tą akcją osiedleńczą ze swych 
przydziałów i zyskjw Ioterji mógłby 
łatwo w ciągu 6 la t wybudować 3T000 
nowych gospodarstw innych, przy 
czem państwo zaoszczędziłoby znacz­
ną kwotę na zapomogach dla U.:' ''») 
bezrobotnych.

jCzeskie koła gospodarcze przypi­
sują kolonizacji wewnętrznej wielkie 
znaczenie, widząc w niej poważny 
środek do złagodzenia bezrobocia i 
podniesienia dobrobytu ludności w 
krajach przemysłowych.

i mu ii mii w i n i T i n  ir ̂ - - - - - r t i~ra ■  ■  — — — i— i

Co należy wiedzieć
o locie podjętym przez majora Karpińskiego

Proces oskarżonych w afer/e  S ta­
wiskiego został definitywnie v/yzna­
czony na 4 listopada przed sądom 
przys ięgłyeh departain en tu S e k w an y.

W sprawie tej występuje 21 oskar­
żonych, których broni 40 adwokatów. 
Akta sprawy zawierają 51 tomów, 
obejmujących zgórą 35 tys. s lrrn  ma­
szynowego pisma.

Trybunałów/i przysięgłych będzie 
postawionych 1.300 pytań

Olbrzymi ten proces potrwa c 'n a j­
mniej miesiąc.

iniija pizwi wałnma
LONDYN, 2;'. 10. — „Morning

Post14 pisze, że możliwość wybuchu 
powszechnego strajku górników w An- 
glji wskutek straty  rynków włoskich 
stanowi szczególną troskę rządu. Opra 
cowywany jest szczegółowy plan reor­
ganizacji przem ysłu, węglowego, który 
ma zostać opublikowany podczas kam 
panji Avvborczej.

Kto w ygra ł na loterii?
(Bez gw arancji).

■ W  ostafcuiem ciągn ien iu  czw artego dnia 
Ł oterji P aństw ow ej głów no w ygm iie  pa­
d ły  na num ery:

•25.00 zł. na nr. 70140.
2.000 zł n anr. 12085.
1.00 zł. na nr nr. 3924 18378 107919 121494 

165544.
500 -/!. na nr. nr. 6063 8486 37923 63054

85252 S9234 118548 159765 165296 166924 183925 
191123.

Po 400 zł. na nr. nr. 67915 71488 85591 
104450 130134 169209 133080.

200 zl. na nr. nr. 38720 53412 53893 61372 
72890 76030 91944 96G02 123334 124071 138572 
165009 171398 190195 192302.

150 zl. na nr. nr. 7922 14944 18594 21027 
89545 39926 47038 53737 54536 60200 S3691
85396 94696 116128 137502 145593 148551 1,7.165 
161790 164307 167681 167953 .171831 171)089
174292 .175177 243 183569 187779 188717 192279.

T rasa lotu mjr. Karpińskiego i p. 
Rogalskiego jest olbrzymia, - w obie 
strony wraz z przewidzianym tulem 
okrężnym dookoła A ustralji wyniesie 
ponad 40.000 kim., a w-ięc tyle, ile od- 
wód.kuli ziemskiej po Avielkim kole  
Ma to być olbrzymi raid propagan­

dowy, a nie rekordowy, 
toteż lotnicy nie będą się spieszyć, bę­
dą lądować stosunków-o we wmlu 
miejscowościach.

Cały lot potrwa kilka tygodni.
Pierwszy etap prowadzi z W anna • 

wy prze a Lwów—Bukareszt do Stam­
bułu, a dalej do Bagdadu, trasą liuji 
lotniczej angielsko-australijskiej do 
Singapore i wreszcie przez Port D?u- 
w ina av A ustrałji do M elbourne.. .
Tę część drogi „Niebieski Ptak41 prze- 

kędzie w czasie około li dni.
Wszędzie lotniska są dobre i gęsto 
umieszczone, zaopatrzone obficie ..w. 
paliwo dla użytku samolotów komuni­
kacyjnych i sportowych, lecących z 
Anglji do A ustrałji. Ta część podróży 
jest trudna tylko skutkiem długości.

Drugi etap, to oblot dookoła Au­
stral ji z zatrzymywaćiem się na lot­
niskach A v ię k s z y c th  miast oraz ta wet 
av mniejszych, gdzie są skupienia pol­
skie.

Trzeci etap, powrotny z Portu Dar 
wina do Wars/jawy, już drogą znaną 
i dogodną, zdaje się być najłatwiejszy, 
lecz tu właściwie dopiero samolot i 
przeclewszystkiem motor muszą zdać

egzamin sprawności.
Po przeleceniu wpierw blisko 30 

tys. kilometrów', tylko dobry motor
bez zarzutu będzie pracoAval nadal.
Polski motor „Skody44, av jaki zaopat­
rzony jest „Niebieski P tak 44 znany
jest ze swej niezawodności.

Loty z Europy do A ustrałji uwa­
żane są av międzynarodowym -wiecie 
lotniczym za bardzo trudne i tern ł ?ź 
tłumaczyć należy ustanowienie wiel­
kiej nagrody w wyścigu Londyn — 
Melbourne.

; Nagroda w tym wyścigu powietrz­
nym wynosiła w przeliczeniu na złote 
około pół miljona.

ZAvycięzcy Campbell;Black i Char­
les Si-olt. którzy odbyli ten lot av sarno 
locie „H.aviland“, zdobyli również 
puliar im. Robertsona. Zwycięzcy le t­
nicy
przebyli trasę Londyn — ■ Melbourne

(19.803. kim.) w ciągu 71 godzin
(licząc o azy A c iśc ie  wraz z m i ę d z y lą d o -  
A v an iam i i postojami) i mieli przecięt­
ną s z y b k o ś ć  256 kim. na godzinę.

Drugie miejsce w tym Avyśęigu za­
jął aparat „Douglas44. A paraty togo 
typu zakupiły medaAvno polskie linje 
lotnicze.

.Jeden z nich będzie obsługiwał 
linję Warszawa—Kraków i trasę tę 
przebywać będzie av niespełna godzi 
im.

Zaszczytny gmach
r W IE L K IE  H A JD U K I. D nia  10 Usmpa 
da br. nastąpi uroczyste poświecenie sile o 
ły  powszechnej w W ielk ich  H ajdukach  
jednej z najw iększych  szkół p ow szeih . 
nych a v  P olsce. Budow a szkoły kosztow ała  
około 2.000.000 zł. Funduszów  na sen cel 
udzieli! Urząd W ojewódzki, g-mina i  F un ­
dusz pracy.

Szkoła liczy  23 sale lekcyjne, 5 -pracow­
n i szkolnych, 2 sale rysunkowe, 5. pokoi po 
m ocy naukowej, 1 pokój gospodarstwa do 
moweg’0 , 2 kuchnie do gotowania, 2 salo  
gim nastyczne z nowoezesnemi urządzenia  
m i gim nastycznemu, 2 ubikacje do natcy* 
ków, 2 szatn ie, sa le  jadalne, centralne o . 
grzew anie itd.

Gmach posiada w spaniale tarasy,- gd  y o 
w porze letn iej m ogą odbywać sie lekcjo.

0  zm ian ę  h e rb u
BIAŁYSTO K . W  środą 30 hm. odbedw:) 

sie  posiedzenie rady m iejsk iej ..na któr»n: 
m iedzy innem i ma być omaw ana sprawa 
zm iany herbu m. B iałegostoku.

Należj' dodać, że nad tą spraw ą m agi­
strat białostocki g łow i sią już od kilku  
la t. P isarze m agistraccy  piszą sążniste li­
sty  do archiwów  państw owych w Wat sza 
Avie, Poznania, naw et do K rólew ca wr P m  
sach W schodnich.

Nowe ofiary totalizatora
W A R SZA W A . S to licy  przybyły  znów  

nowe divie o fiary  zgubnego nałogu zgry­
w ania i od gryw ania sie  w totalizatora.

P ierw szą był 25-letni Edm und Brzo- 
zowski, urzędnik m iejski, który strzeli i do 
siebie nod m ostem  Kierbedzia. O statnie 
pieniądze przegrał na w yścigach  i odebrał 
sobie z tego powodu życie.

D rugą ofiarą zam achu sam obójczego  
przez otrucie sie  b y ł 39-łetni Jan S taw ­
ski. który przegrał w totka zabrane- m at' 
ce 19 złotych.

Tragedja starca
ZBORÓW. W  H oku1 owcach M arjaa

przed la ty  rozdzielił sw ój m ajątek  pam ię- 
W yszom irski, 88-letiii staruszek, który 
dzy dzieci .sam  pozostał bez kawałka  
chleba. D zieci n ie ch ciały  przyjąć ojca na 
utrzym anie i w ypędziły  go z domu. Osła_ 
tnio doprowadzony do rozpaczy, podpalił 
zagrodą syna Józefa i sam  pow iesił sie  w 
sadzie swej córki K atarzyny.

£
Śmiertelna wędlina

ŁUCK. W  gm in ie Trościaniee zm arł 
w czasie transportu do szpita la  p ow iato­
wego a v  Łucku posterunkow y P P . S tan i­
sław  R ybak. Pow odem  śm ierci było z a ­
trucie n ieśw ieżą w ędliną, k tórą podczas 
podróży spożył post. Rybak a v  bufecie na 
parostatku „N ieszaw a'”, kursującym  na 
Styrze.

Rajskie życie małżeństwa Czen-Fu-Tse
Pani Halina n i e  w ie d z ia ła ,  ż e  m ą ż  jej był  h a n d la r ze m  żyw^m to w a r em

gól dobro wiadomoś-Sensacyjną aferę ujawniono av Wie 
dniu av związku z działalnością między 
narodowej bandy handlarzy narkotyku 
mi i żywym towarem.W aferze tej Wio 
dud stanowi etap długiego szlaku W ar 
szawa —- Szanghaj. Sz:zegóły żyw; 
pi'zvpominają scenajusz filmowy.

W tych dniach, av drodze rekwizy­
cji, była przesłuchana przebywająca, w 
Łodzi p. Halina Czen - Fu-Tse z domu 
MalinoAvicka, córka urzędnika banko- 
Avego. Przed trzema laty poznała ona w 
Lodzi chińskiego obywatela Czen - Fu- 
Tso, który przybył do Polski z Berlina 
w sprawach handlowych. Chińczyk po 
znal pannę Halinę na dancinku. zako­
chał sie av niej poprosił o rękę. W krót 
ce odbył się ślub aa' kościele katolickim 
bowiem Czen - Fu-Tse uczęszczał sayo 
go czasu do szkól misyjnych.

Chińczyk piiOAvadzil handel herba­
tą. Zamierzał importować do Polski to 
wary chińskie i japońskie, wobec: cze­
go wciągnął do spółki swego teścia i 
szwagra, organizując firmę dla handlu 
zamiennego ?, Dalekim Wschodem.Po 
pewnym czasie państwo Czen - Fu-Tse 
wyjechali do Chin, a lis ty pani H ali­

ny zawierały naog*. 
ci. Chwaliła rzetelność SA/ego męża, mu, 
te rial nie lwia zabezpieczona.

Przed kilku miesiącami państwo Ala 
linowscy otrzymali list, że córka ich 
z zięciem wybierają się do Polski. R ze­
czywiście przed dwoma tygodniami i

MiSicnowa defraudacja
w e Wrocławiu

WROCŁAW 2310 W tych dniach 
władze niemieckie aresztowały wn Wro 
cławiii kierownika peivnej firmy kre­
dytowej i trudniącej się pośrednic­
twem av handlu, dr. Bernharda L łcha.

W toku dochodzeń stwierdzono m. 
in,, że Lerch w szeregu Avypadków zde 
fraudował większe lewo ty pieniężne, 
przeznaczono na pożyczki dla stanu 
średniego.

W toku śledztwa Lerch przyznał się 
że ogółem sprzeniewierzył około mil jon 
marek niemieckich. Część powstałych 
szkód została zabezpieczona na m ająt­
ku prywatnym defraudanta, którego o- 
sadzoua av wiezieniu.

Halina przyjechała do rodziców, lec* 
baz męża, chińczyka bowiem zaareszli- 
Avano ay Wiedniu. Okazało się, iż Czeic 
Fu-Tse należy do wielkiej międzynaro 
dowej bandy, sprowadzającej narkoty 
ki z Szanghaju do krajów (luropej- 
skich. Pozatem jest dostawcą żywego 
toAvaru europejskiego do miast porto- 
A v y c h  Dalekiego Wschodu.

Szajką tą oddaAvna zajęła się policja 
międzynarodowa, która wraz z policją 
polską AYSZCzęła likwidpwani-.i bandy 
Do szajki tej- należał osądzony z Avyro­
ku sądowego handlarz narkotyków. 
Halpern. Pozatem należeli również za 
trzymani av tych dniach handlarze żj - 
wym towarom.

Wyjazd Czen-Fu-Tsen z Szanghaj 
ju odbył się a v  tajemnicy, jednak poli 
cji międzynarodowej udało się przyln 
pać korespondencję lotniczą, dzięki 
czemu ujawniono, jakim statkiem i 
którego dnia chińczyk przybędzie do 
Trjestu. Od Bombaju jechał z Czen — 
Fu- Tse funkcjonarjusz Scotland - Yar 
du- AresztoAvanie chińczyka podważa 
istnienie największej bandy handlarzy 
narkotvkami.
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O potrzebie planu gospodarczego
Obeeim struktura gospodarcza Pol 

sfci niezależnie od jej położenia getn.ra 
fieznego i bogactw naturalnycii jest 
w pierwszym rzędzie wynikiem w m- 
fcowej przynależności posze/e.gół.yycli 
części kraju do rozmaitych v*rgr.uz- 
m ów góspod ar czy c Ii.

Państwa zaborcze traktowały d/.iel 
nice do nich przynależne nie poi! Ką­
tem widzenia ich rozwoju gospodar­
czego, lecz raczej pod kątem widz nia 
tch eksploatacji. Tak więc Niemcy 
zainteresowane były w tern, aby Po­
znańskie i Pomorze pozostało dostaw­
cą artykułów rolnych, wszelkienii na­
tomiast siłami przeciwdziałano w roz­
woju przemysłowym. Również i Ro­
sja, kraj najbardziej zacofany go-y > 
darczo, patrzała niechętnie na rozwija 
jąey się w Królestwie przemysł, któ­
ry usiłował związać i uzależnić całko­
wicie, zarówno od swego rynku zb\ tu, 
jak i rynku dostawy surowców. A na 
logicznie przedstawiały się stosunki 
gospodarcze w Austrji, fawory/u ją ej 
rozwój gospodarczy krajów węgier­
skich i czeskich, kosztem Małopokki.

To wszystko było przyczyną, iż z 
chwilą gdy staliśmy się państwem nie 
podległem, byliśmy równocześnie dzi­
wnym tworem gospodarczym, którego 
poszczególne części jakoś do siebie nie 
pasowały. Okres powojenny, okres 
inflacji nie sprzyjał gospodarczej kun 
solidacji kraju. Brak stałej waluty, 
oraz związana z tern niemożność prze­
prowadzenia ścisłego rachunku, była 
tym elementem gospodarczym, prze­
ciwdziałającym stworzeniu pewm-gr 
określonego planu gospodarczego na 
dłuższą metę. Dużą rolę hamującą od­
grywał tu również czynnik o charak­
terze poza - gospodarczym, jakiem  
były w okresie przed rokiem 1826 cią­
głe zmiany rządu, oraz wzajemne tar­
gi stronnictw politycznych, niewaho- 
jąeyeh się bardzo często poświęcać 
najżywotniejszych interesów gospo­
darczych państwa dla swoich rozgry­
wek partyjnych.

Okres właściwej konsolidacji go 
spodarezej państwa, a co zatem idzie 
i rozwoju gospodarczego rozpoczął sio 
właściwie dopiero w roku 1926, a pUc-

Dzisiejsze posiedzenie s e p u
Dzisiejsze posiedzenie sejm u rozpo­

cznie się o goćlz- 10 rano.
Na posiedzeniu tern pan p m n je r  

Kościalkowski wygłosi deklarację rzą­
dową, w której skreśli plan prac i z a ­
mierzeń rządu zarówno pod wzglęćh ui 
gospodarczym jak i politycznym  oraz 
um otyw uje nrzmń/i/nnp' o pełnomocnic­
twach dla Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Po przemówieniu p. prem jera T vś 
e:alkowskiego o tw arta  zostanie w7 p ier 
wszem czytaniu dyskusja ogólna nad 
projektem ustaw y o dekretach, po­
czerń projekt ten odesłany zostanie do 
komisji.

i  ijfiniiiiiiiii mills prate
przez fundusz pracy

W ojewódzkie biura Funduszu P -a  
cy i ich ekspozytury skierowały do pra 
cy w sierpniu r]j. ogółem 53.(542. osób. 
w tern 47.084 mężczyzn i (1.558 kobiet.

Z ogólnej liczby skierowanych _ do 
pracy przypada na grupę roboto1 ko w 
przemysłowych 50.704 osób, (grupa 
górnicza 4.611, hutnicza 463. metalowa 
1.865, włókiennicza 4.852, budowlana 
2.497, inne zawody 1.095, niew ykw aliii 
kowani 353jl) na. grupę robotnikow 
rolnych 213 osób, pracowników umy­
słowych 1.008 młodocainycb 273 om* 
na służbę domową, 1.384- omk

wszym najważniejszym etapem na (ej 
drodze, była ostateczna stabilizacja 
złotego. Z chwilą tej stabilizacji życie 
gospodarcze Polski oparło się na moc­
nej podstawie zdrowej i niezaehwia 
nej waluty. Ten czynnik w rozwoju 
życia gospodarczego, oraz wr nawiąż;: 
ni u stosunków wymiennych i Srelv- 
towyeh z zagranicą miał pierwszo 
rzędne znaczenie. Waluta bowiem jest 
nerwem i pulsem życia gospodarez go 
i stabilizacja stosunków gospodar­
czych' i rozwój gospodarczy są nie do 
pomyślenia bez zdrowej waluty.

Ten zapoczątkowany w ioku 1926 
okres rozwojowy doznał niestety za­
łamania już w roku 1929, a to nasku- 
tek wzmagającego się kryzysu gospo­
darczego, w którego orbitę została 
wciągnięta i JPólska. Przyczyniła się 
tło tego rów nież, jeśli chodzi o zagra­
niczne stosunki handlow e i politi ka 
poszczególnych państw, dla których 
ideałem stała się nonsensowna zasada, 
jaknajwiększej autarkji (samowy­
starczalności gospodarczej).

Ta atmosfera wzajemnej nieufno 
ści międzynarodowej łącznie z trud­
nościami, jakie zaczęły się piętrzyć w 
kra'u w7 związku z coraz bardziej po­
głębiającym się kryzysem, musiały z 
kolei rzeczy odbić się ujemnie na za 
początkowanym zaledwie rozwoju go­
spodarczym.

B raki strukturalne gospodarki pol­

skiej, odziedziczone po okresie nie­
woli, łącznie z temi które narosły' w 
czasie kryzysu, tworzą przerosty g o ­
spodarcze w wysokim stopniu utrud­
niające należyte funkcjonowanie ma­
szyny gospodarczej. Najważniejszemi 
bodaj z tych anormalnych zjaw isk, to 
sławne dzisiaj nożyco cen, bezrobocie, 
nierentowny i sztuczny eksport, złe 
nfukcjonowanie systemu kredytowe­
go, bardzo niska kapitalizacja wśród 
społeczeństwa, oraz duże obdłużeiiie 
warstw aktywnych gospodarczo, » 
zwia zeza rolnictwa. Jako zjawisko 
wtórne, występuje interwencjonizm, 
nieraz konieczny w7 tym zawiłym  
splocie zagadnień gospodarczych, lecz 

* ' : \<yy rów nież i czynnikiem  
pogłębiającym chaos. Likwidacja treli 
wszystkich przerostów7, możliwa jest 
jedynie w granicach konsekwentnie 
przemyślanego planu gospodarczego, 
którego realizacja musiałaby wynieść 
dłuższy okres czasu. Nie należy się nio 
jem zdaniem łudzić, aby uzdrowienie 
ekonomiczne nastąpiło u nas samo­
czynnie. Wiara w automatyzm gosp •- 
darezy jest w naszych warunkach je 
szcze za przedwczesna. Jesteśmy tro­
chę dziwolągiem i unikatem gospmłar 
czym i dlatego ten automatyzm, do­
bry dla państw7 o normalnym i nirpv.e 
rwanym rozwoju, prawdopodobnie w 
naszych warunkach zawiódłby całko­
wicie. Gruntownie zatem przemyśla-

A me i y k ańśld  ltydropia; n - olbrzym, zbudowany pod osobistem
berglia, na którym  w ielki pilot pragnie podjąć przelot- przez Ocean M telk: < _____

S Iąsk  dobrym  przykładem
Rada w o j e w ó d z k a  n i e s i e n i a  p o m o c y  b ezro b o tn y m

W ojewoda dr. G rażyński zwołał do 
K atow ic
Wojewódzką Radę Funduszu I racy,
k tó ra  omówiwszy położenie bezrobot­
nych na Śląsku, podjęła się zorgani­
zow ania , , .

akcji pomocy dla bezrobotny*' ̂  
oraz znalezienia dodatkow ych m d c l  
dochodowych na  p rzep ro w ad zen i w 
jaknajszerszym  zakresie w7 okresie zi­
mowym opieki i pomocy dla bezrobj,-
nyeh. ,

Przewodniczącym  rady został wo­
jew oda Grażyński. . .

R ada w ybrała trzy  komisje, a m ia ­
nowicie: t)  Komisję P»m»cy Społecz­

ne i pod przewodnictwem generalnego 
dyr. inż. Ciszewskiego, 2) Komisję 
zatrudnienia pod przewodnictwem d\ - 
rek to ra  inż. Bronisław a Kowalskiego i 
8) Komisję dla spraw młodzieżowych 
pod przewodnictw7em w izytatora dr.
K asińskiego. .

S ek re ta rja t rady i poszezejyi y M . 
kom isyj urzęduje przy wojewódzkim
biurze funduszu pracy.

R ada powzięła szereg ważnych u- 
chwat, m ających na c e l u  zgromadze­
nie funduszów  na pomoc dla bezrobot­
nych w7 wysokości do 150.000 zł. mie 
siecznie.

H  .  *- J  ^  v

53 urny ziemi amerykańskiej
Przed wielką uroczystością  w Kranówie
A mbasador Stanów Z je d n o c z o n y c h  

przv rządzie polskim p. Cudahy ot oy 
w ostatnich dniach konferencje z w ne 
jn-i-n-istr* «n spraw  z a g r a n i c z n y c h  !>• 
Szembekiem, dyr. Drymmerem i pre/e 
gem Światowego Związku 1 olakow z 
zagranicy min. Radkiewiczem  w cc w 
omówienia spraw y złożenia na Sowin- 
cu ziemi przywiezionej ze wszystkimi 
planów A meryk i Północnej.

Należy Podkreślić, że Stany Zjoduo 
ozone AP. są pierwszem państwem, wo 
re  przesiało ziemię ze wszystkich c z y  
i-: swego kraju na Kopiec M arszalka
Piłsudskiego. _

Uroczystosc przekazania urn z z±e 
mią am erykańską w ilości -)3 odbędzie 
się w7 dniach 17 i 18 listopada rb. z oka­
zji zjazdu Rady Naczelnej Światowe­
go związku Polaków z Zagranicy.

ny i opracowany plan gospodarczy, 
mający za zadanie stopniową likwida 
eję tych wszystkich przerostów, a w 
dalszym ciągu rozumne pokierowa­
nie rozwojem gospodarczym Państwa, 
wydaje mi się nieodzownym.

Wypowiadając się za stworzeniem 
olanu gospodarczego, zastrzec się «n> 
szę jednocześnie przeciwko gospodar­
ce planowej. Dwa te pjęcia są często 
zc sobą mieszane. Gospodarka plano­
wa jest właściwie gospodarką wią/n- 
ną, prowadzoną przez centralny or­
gan, z natury zatem rzeczy nie jest 
ona nigdy liberalną. Plan gospodar­
czy natomiast może być nawskor- libe 
rałny i za zadanie może sobie p.isla- 
wić m. in. wyeliminowanie z życia go 
spodarezego wszelkich przejawów eta 
tystycznych. Stworzenie takiego pla­
nu, któryby był odpowiedni dla na 
szej struktury gospodarczej, należy 
do zadań bardzo trudnych. Uważać 
przedowrzystkicm należy, aby ni" po 
paść w naśladowanie wzorów7 obcych 
Nasz ustrój gospodarczy jest zupeł­
nie specyficzny i dlatego nie zawsze 
można z powodzeniem zastopować do 
niego uznane prawdy ekonomiczne.

Szczegółowe opracowanie takiego 
planu, oraz metody realizowaniu tych. 
wszystkich zadań, które byłyby obję­
te planem gospodarczym, musiałyby 
być prowadzone przy czynnym współ­
udziale całego życia gospodarczego 
Polski reprezentowanego w samorzą­
dzie g, .pmiai czym. Udział tego czyn­
nika dalby nam gwarancję, iż stworzo 
nr dzieło uwzględni wszystkie duszne 
postulaty życia gospodarczego i odpo 
władać będzie naszej rzeczywistości. 
Głównym zaś i zasadniczym celem, 
któryby przyświecał tej pracy, winna 
być- dążenie do zwiększenia dochodu 
społecznego w7 Polsce.

Mgr. SŁAWOMIR SCHoNRORN

Teino chwili
NIEMCY A WOJNA.

Niemcy są zadowolone ,ze przez wystą 
pienie z L igi N ar 3 ióv nie potrzebują d<ł 
cydowae się pomiędzy Augiją a Wlocb.a- 
mi. Mogą zająć wyłączni j rtaiKiwisko spa
ktatora. . .

D la Niemiec w7ybije dopiera godzina 
wtedy, kiedy po wojnie stau  o su; ak tual­
ną spraw a kolonialna. Niemcy uyażają. 
że koniec wojny wiosko _ abisynskie.i statf 
się musi początkiem w o lim i dyskusii na 
tem at podziału kolonij. Ne.ra.zv? Nu-mey 
p rag n ą  pozostać w7 ścisie.i neutralności, a 
nie jest wykluczone, że -za tą seisłą- nąu- 
tralnośe otrzym ali już  lymcza-iową ręknia 
pensa tę w7 f ormie pewn . c n koi mesy j dla 
swojej "mniejszości w południowym hyro-

( K u l  j e r  P o l - k i ) .

„DZIWNY*' MINIS IK:!.
Zaczęto wiec ..sanować'* najvvi-.pcs:7.* 

przedsiębiorstwo przemysłowo w Polsce— 
olbrzvmi tru s t „W spólnoty Interesów . w 
klorvm  decydujący głos mml osławiony 
Flick ..Wspólnota'* dostała s.c pod nad­
zór i 'je s t  sanowana, jak  dotąd bez wyraź­
nego rezultatu . . .

Nie znikły ani deficyty- tnu d-ugi w, 
noszące ato kilkadziesiąt m.liouow. ,

W prawdzie usunięto - cwna dose n n «  
ców Z adm inistracji tego knto«a pi/<»m3r 
ulowego, ale gospodarczo spraw y me za­
łatwiono. Zobaczymy kiedy w re^cm  
wy te będą ostatecznie roz i-.qte .-edym, m«
ź1 i w n di'Ogjc): . . .

1) rozwiązanie kartel* wQg'rOV.o^o *
lazn eg o . vi:,.r

2) u p ad ło ść  czyli ' k r e L e m e  dlugn.y .1) objęcie przedsiębiorstwa r-r/.ez no­
wych kapitalistów , a w ich braku  przrtl

* a P róbę zm iany właśc'u-‘«Ti _ ..Współ"0*>T 1 
za rządów min. Eejchm ana ,'uz _
M ial się tam  dostać kapita ł ausneK U  
kowania jednak srelz.Ty na nicze-n.

W  rezultacie mm. Ttejounmn elmą-cy za 
ła tw ić  wszystkie w dziedzmu- * 2 ^  ,; 
cen -  ii‘e załatwi! nic. Bo '-nwef msU;/.
pik cen kartclow veh™ ^ m .j(v>Tin
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Wielka fabryka 50 i 500-frankowych
banknotów francuskich w Sosnowcu

Wykrycie międzynarodowej atery na P o g o n i — inżynier-technolog na czeie bandy fałszerzy
— Policja francuska w Zagłębiu i

Zgórą 500 tysięcy frankówWydział śledczy w Sosnowcu w 
dniu 19 bm. w domu przy ul. Będziń­
skiej 45 w Sosnowcu, w mieszkaniu 
Izajasza Nowakowskiego, w wyniku 
skrupulatnego śledztwa dokonał nieby 
wałego odkrycia.

W mieszkaniu tein wykryta zosta 
la mianowicie olbrzymia fabryka 
fałszywych banknotów francuskich 
50 i 500 - frankowych.

Fabryka fałszywych franków czyn 
na już była od kilku miesięcy i wypro 
dokowała wielkie ilości falsyfikatów.

lak doszło do wykry­
cia fałszerzy

Śledztwo w sprawie wykrycia szaj 
ki fałszerzy było bardzo utrudnione.

Fabryka wyrabiała falsyfikaty w 
Sosnowcu, a puszczano je w obieg na 
terenie Francji. Afera ta  zakrojona 
na olbrzymią skalę ma charakter m.ę 
jclzyna rodowy.

Do wykrycia szajki fałszerzy do­
szło w następujący sposób:

.Tuż w czerwcu br. na „czarnej 
giełdzie*' w Sosnowcu puszczono w 
obieg fałszywy banknot 500 - franko­
wy, który dostał się w ręce władz po 
hcyjnych.

W tym samym prawie czasie w 
banku handlowym w Katowicach, zna 
lazł się drugi taki banknot, który 
wraz z innemi pieniędzmi wysłano do 
Paryża.

Po pewnym czasie banknot ten 
wrócono z Francji bankowi hand*o 
remu w7 Katowicach, gdyż okazał się 

on falsyfikatem, bardzo misternie po 
drobionym.

W związku z tem zwrócono uwagę, 
że falsyfikaty te prawdopodobnie po 
chodzą z Polski.

Przeprowadzona ekspertyza dwóch 
znalezionych falsyfikatów wykazała, 
że są one zupełnie identyczne, więc 
niewątpliwie wykonane zostały przez 
jedną i tę samą szajkę fałszerską.

Sukces policji śled­
czej w Sosnowcu
Sprawę ujął wówczas w swe ręce 

znany z energji kierownik wyd/dalu 
śledczego w Sosnowcu kom. Magos 
wraz z kom. Kardasiewiczem, którzy 
przystąpili do uciążliwego śledztwa.

Wydział śledczy w Sosnowcu od­
niósł wkońcu olbrzymi sukces, wy­
krywając fabrykę fałszywych pienię 
dzy francuskich i doprowadzając do 
aresztowania całej szajki złodziei.

Przedstawiciele francuskiej po­
licji śledczej w Zagłębiu

O wynikach dochodzeń w Zagłębiu 
zawiadomione zostały władze franci 
sicie, które wydelegowały do Sosnow­
ca dwóch wyższych urzędników' po 
licji i fachowców' w sprawach fałszo­
wania pieniędzy.

Przedstawiciele policji francu­
skiej po przybyciu do Sosnowca udali 
się wraz z komisarzem Magasem F> 
p. prokuratora Suskiego w Sosnow­
cu, który udzielił w tej sprawie pew­
nych wskazówek oraz porozumiał się 
z władzami fratieuskicmi. Prokuratur

Suski w' czasie trwania dochodzeń 
zajmował się ciągle tą sprawą. Śledz­
two prowadził sędzia śledczy p. Sala- 
dra. —

CODZIENNIE MELDUNKI O 
PRZEBIEGU ŚLEDZTWA PŁYNĘ 

ŁY DO FRANCJI.
Władze francuskie olbrzymią wa 

gę przykładały do wyników śledztwa 
prowadzonego przez wydział śledczy 
w Sosnowcu Przedstawiciele policji

francuskiej codziennie wysyłali rela 
cje z przebiegu śledztwa do Paryża-

Relacje wysyłane były pocztą 
lotniczą oraz nadawane depeszami ra 
djowemi.

Podkreślić należy, że przedstawi­
ciele policji francuskiej poproś lu 
zdumieni byli sprawnością i energją 
policji polskiej oraz jej wyposażeniem 
technicznem, służącem do -wykrywaniu 
przestępców.

Szajka fałszerzy znalazła sią w rękach policji
Po przeprowadzeniu śledztwa po­

licja przystąpiła do likwidacji fabry­
ki fałszywych banknotów.

W czasie rewizji w' mieszkaniu I 
zajasza Nowakowskiego w Sosnowcu 
p r z y  ul. Będzińskiej 45 znaleziono 
przyrządy służące do fabrykowania 
falsyfikatów' oraz wielką ilość goto­
wych, fałszywych banknotów 51) i
500 frankowych.

Fabryka mieściła się w mieszka­
niu na piętrze i na parterze.

Jednocześnie zatrzymani zostali: 
bracia Izajasz, Bolesław i Stefan No 
wakowscy, zamieszkali w Sosnowcu,

przy ul. Będzińskiej 45, Henryk Żół 
towski, zamieszkały również w So­
snowcu, przy ul. Będzińskiej 43 oraz 
Marjan Kolankowski, zamieszkały w 
Sosnow cu, przy ul. Będzińskiej 45.

W zw iązku z tą spraw ą na terenie 
Lw ow a zatrzymany został Izrael Man 
dcl, stale mieszkający we Lwowie.

Wszystkich zatrzymanych przeka 
zano do dyspozycji władzom sado­
wym.

Schwytani fałszerze z wyjątkiem 
Żółtowskiego,‘osadzeni zostali w wię­
zieniu.

Wynalazca -- fałszerzem pieniędzy
Cala akcja fałszowania franków 0- 

bejmowała Sosnowiec i Lwów, slcąd 
spro w a dtfono f a chowr eó w.

Techniczną stronę wyrobu falsyfi­
katów' prowadził 28-letni Izajasz 
Nowakowski, inżynier technolog, kić 
ry ukończył szkołę fachową w Belgjk 

Jest to człowiek, nadzwyczaj u- 
zdolniony i ostatnio poczynił szereg 
cen n y c h w yn al a zkó w.
Między innymi inż. Nowakowski otrzy 
mał patent na wynaleziony przez sia 
bie piec pokojowy do spalania tro­
cin. Wynalazek ten wystawiony był 
ostatnio na wystawie w Częstochowie. 
Poza tern Izajasz Nowakowski posia­
dał szereg innych patentów na swoje 
w'y na łajki.

W jaki sposób zawiązała się 
szajka fałs?erska?

Myśl założenia fabryki fałszywych 
banknotów francuskich w Polsce na 
rodziła się podczas studjów Nowa­
kowskiego we Francji.

Spotkał się on tam z dwoma ży­
dami ze Lwowa, którzy widząc zdcl 
ności Nowakowskiego, postanowili 
wykorzystać go jako narzędzie przy 
fabrykowaniu fałszywych pieniędzy.

Po powrocie do Polski w Sosnow-

I  N A J T A Ń S Z A  W  Z A G Ł Ę B I U

G A S T R O N O M I A

WAWELi i

99
(Sosnowiec, vis a vis apteki W awel) 
Prow adzona pod fachowem kierow ­

nictwem Romana Czajkowskiego.

W ydaje obiady z S-ch dań 1 zf. 

Codziennie żywe ryby golonki i gęsi 
Napoje i piwa w różnych gatuukad

cu założona została fabryka falśyfika 
tów. —

Ze Lwowa sprowadzono do So­
snowca specjalną prasę do drukowa­
nia banknotów. Maszyna przesłana 
została koleją i fałszerze przystąpili
do pracy.

W skład szajki wchodzili przeważ 
nie sami fachowcy, z zawodu litogra­
fowie, z wyjątkiem Stefana Nowa­
kowskiego, który jest rzeźnikiem.

Wybitnym specjalistą był rów­
nież Izrael Mandel ze Lwowa, znany 
pod pseudonimem „Feliks".

Akcją fałszerską
kierowano ze Lwowa i według tych 
wskazówek fabryka produkowała fal 
syfikaty, które wysyłano do Francji 
w postaci listów wartościowych.

W tym czasie członkowie szajki ze 
Lwowa wyjeżdżali do Francji i po- 
d ej mow al i p r zes yłk i.

Akcja policji sosnowieckiej z ko 
misarzem Magasem i kom. Kardasie 
wic/em na czele sparaliżowała całą 
robotę.

Według dotychczasowych docho­
dzeń pierwszy transport fałszywych 
banknotów okazał się wykonany nie- 
udołntie. Po otrzymaniu pewnych 
wskazówek fałszerze wyprodukowali 
drugą ser ją fałszywych banknotów, 
które podrobiono były bardzo udatnie. 
Ostatni transport, który miał być 
wysłany do Francji wpadł w ręce po 
licji, przyczem wykonany on był do 
skon ale.

500 frankówki były podrobione 
bardzo dobrze, jedynie zaznaczała się 
niewidoczna prawie bladość kolorów. 
Natomiast banknoty 50 frankowe, by 
ły sfałszowane z taką precyzją, że 
poprostu nie można było ich odróżnić 
od prawdziwych banknotów 50 
frankowych.

wyprodukowali fałszerze z| zamiarem 
puszczenia ich w obieg na terenie 
Francji.

Dzięki wczesnemu wykryciu całej 
sprawy bank francuski nie poniósł 
poważniejszych strat.

Dodać należy, że z wykryciem afa 
ry falszerskiej związany był pobyt 
w Zagłębiu ambasadora francuskiego 
w Polsce p. Noela, który ostatnio ba 
wił w Dąbrowie.

Prawdopodobnie p. ambasador rów 
nież informował się od urzędników po 
licji francuskiej, będących w Sosno 
weu o wynikach śledztwa.
CALA SPRAWA NACECHOWA­

NA JEST TAJEMNICZOŚCIĄ, 
i możliwe jest, że obejmie jeszoJe da! 
sze tereny oprócz Sosnowca i Lwowa

Dalsze dochodzenia są jeszcze w poł 
nym toku.

W końcu podkreślić należy, że Za 
głębie Dąbrowskie już od dawna jest 
siedliskiem najrozmaitszych fałsze- 
rzy.

Niejednokrtnie już policja żagłę 
biowska wykrywała fabryki fałszy­
wych pieniędzy polskich, które kol­
portowane były na terenie sąsiednich 
wojewmdstw.

Obecnie jednak wykryta afera fał 
szerska zakrojona jest na skalę mię­
dzynarodową,

/  f  /

Czwartek

2 4
Październik

L-z 4: lia la ia  Areiuici.ela
Jutro: f  Kryspina i Kryspia aaa M 
Wschód stoftoa: 6.23 
Zachód słońc*- 4.17

timjo
W ARSZAW A.

Czwartek, 24. października.
6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 Gituna- 
ity k a . 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 P ro g ram  na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę inform acyj. 8.00 A udycja dla Szkot. 
8.19 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z W ieży M ariackiej w K rakow ie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 P o ranek  dla 
szkół powszechnych z W ilna. 13.00 P ły ty . 
15.15 P rzeg ląd  giełdowy. 15.25 W iadomości 
o eksporcie polskim . 15.30 P ły ty . 16.00 O' 
Kocie w butach. 16.15 R ecita l lortepunio. 
wy. 16 45 Cała P o ’ska śpiewa, 17 00 Odczyt 
z K rakow a. 17.15 K oncert zespołowy. 1Ó30 
K siążka i wiedza. 18.00 Recital skrzypco­
wy. 18.30 F ilm  plastyka, a rch itek tu ra . 18.10 
J a k  spędzić święto 1 18.45 Piosenki w w.vk. 
Toli M ankicwiezówny i M ieczysława Fog 
o-a . 19 00. K ącik  dla młodzieży w iejskie i. 
19.10 P ro g ram  na  dzień następny. 1910 
Koncert reklam ow y. 19 35 Wiadomości 
sportowe. 19.50 P o g ad an k a-ak tu a ln a . 20 06 
M uzyka lekka. 20.45 D ziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 21.0!' 
T ea tr  W yobraźni. 2135 Nasze pieśni. 22 06 
4-ty K oncert H is o ry c /ń y  z K rakow a. 
2".0fi. W iadomości meteorologiczne.

KATOW ICE.
Czwartek, 24 października.

6.31! Transm . z W arszaw y. 7.50 Program  
na dzień L eżący; 7.55 P a rę  m łorm acyj;
8.00 T ransm isja  z W arszawy. 8.10 Przerw a. 
11.57. T ransm isja  z W arszaw y i b rako ­
wa. 12 0:', T ransm isja  z W arszaw y i W dna.
13.00 T ransm isja  z W arszaw y. 13.30 Kon­
cert ork. 78 p. p. 15.15 W iadomości giełdo­
we. 15.17 W iadomości bieżące. 15.20 Żytno 
artystyczne i k u ltu ra ln e  Śląska. 15.25 Tc. 
z W arszaw y. 15.30 P ły ty . 16.00 T ransm isja 
z W arszawy. 16 45 Cała Polska śpiewa.
17.00 T ransm isja  z K rakow a i W arszawy. 
17.50 K siążka i wiedza. 18.00 T ransm isja  za 
Lwowa. 18.30 C hrystus — królem  rodziny, 
18.45 K oncert reklam ow y. 13 00 K arlikowa 
poczta. 19.10 P rogram  na dzień następny- 
19.20 Przegląd  prasy. 19 35 Wiadomo:-"! 
sportowe. 19.40 TVansmiftja z Warszawy.
22.00 T ran sm isja  z K rakow a i W arszaw? 
23.05 Skrzynka francuska.
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Z Kielc
(k) B. 6 . K. nabył zakłady wapienno 

„Chęciny". W tych dniach hau i  gospodar. 
stw a krajowego nabył z pubPezncj U tyta 
cji parowe zakłady wapienne „Chęciny", 
znajdujące się w pobliżu Kielc.

(k) Ruda ołowiu w Kielcach. Swego 
czasu donosiliśmy o odkryciu przy ul. B y 
mińskiej w Kielcach wysoko proc. rudy 
ołowiu. Obecnie po przeprowadzeniu ba 
dań przez insty tu t geologiczny w W arsza 
wie, rozpoczęto wiercenie szybu, celem zba 
dania grubości pokładu.

Wiercenie odbywa się systemem nowo 
czesnym, głębokość szybu wynosi już oko 
ło 12 metrów.

(k) Z działalności zwiągku zachodniego 
W Kielcach pod przewodnictwem prezesa 
dyrekcji kolejowej radomskiej inż. Kogiń 
skiego, odbył się walny zjazd delegatów 
obwodu polskiego związku zachodniego. 
Bo zagajeniu zjazdu przez prezesa obwo­
du wicedyr. Izby skarbowej Jan a  Lemań 
skiego, zebrani przez jednominutową ci­
szę oddali hołd Marsz. J  . Piłsudskiemu, 
poczem przystąpiono do składania sp ra ­
wozdań z działalności związku, z którego 
wynika, że w ostatnich dwuch latach -,-wią 
zek urządził 31 kolonij letnich dla 737 dzie 
fci polskich z Niemiec, kosztem około 25UC0 
złotych.

Następnie mgr. Basiński z Krakowa, 
wygłosił referat na tem at aktualnych za­
gadnień polsko-niemieckich, poczem doko 
nano wyboru nowego zarządu obwodu poi 
skiego zw. zachodniego, w skład którego 
weszli: prezes — Jan  Lemański, wicedyr. 
izby skarbowej w Kielcach, wiceprezes — 
tlyr. Gustaw Kobyłecki, członkowie:'notar 
jusz W acław Janiszowski. dyr- Jan  J u ­
rasz. dyr. H enryk Kuc, prezes dyrekcji 
PKP. w Radomiu inż. Rogiński, nacz. Jó 
lef Horbaczewski i St. Lilpop.

(k) Miły synalek. We wsi Strawczy n, 
pow. kieleckiego, Gos Stanisław, w czasie 
kłótni na tle zatargów rodzinnych, uda. 
i'zył kilka razy siekierą w głowę brata 
W ładysława, zadając mu bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała, oraz kopnął w brzuch 
m atkę swą Antoninę.

Pobitych w stanie ciężkim przewiezio­
no na kurację do szpitala w Kie’cach.

(k) Postrzelony na zabawie. W e wsi 
Parkoszowicach, pow. miechowskiego .na 
zabawie tanecznej został postrzelony w le­
wą rękę z uciętego karabinu Jan  Kurek, 
mieszkaniec wsi Sławiee Duchowne, gro. 
Jaksice.

Sprawcą postrzelenia okazał się Bzdelą 
P io tr ze wsi Szczepanowiee, którego za ­
trzymano.

* * * £ * » 0 0 0 0 0 0 0 * 0*

I BENGALI? i

■ I Zagłębie w hołdzie Marszałkowifi

Z  la g łą b ia

W  niedzielę, dnia 27 bm.

czyś zgłosi! już swój udział w pielgrzymce do Krakowa, która od* 
będzie się 17-go b. nr? Jeśli nie, uczyń to zaraz pod adresem s

Sosnowiec, ratusz, tel. 65.

Surowy wyrok na urzędników-defraudantow
urzędu

Główny oskarżony,
Późno wieczorem w du. 22 bm. sąd 

okręgowy w Sosnowcu na sesji w y­
jazdowej w Olkuszu ogłosił wyrok w 
głośnej sprawie przeciwko b. urzędni 
kom urzędu skarbowego w Olkuszu o 
ztlefraudowaiue 72 tvs. zł. na szkodę 
skarbu.

Mocą wyroku skazani zostali: Ma 
rjan Grad na 7 lat więzienia, sekwc- 
stratorzy: Stanisław Janas ua 6 lat 
i Józef Sokołowski na 5 lat więzienia, 
z pozbawieniem praw publicznych na 
lat 1(1 każdy.

skarbowego w Olkuszu
Grad, po ogłoszeniu wyroku, rozpłakał się

T E A T R  M I B J S ' K C  
w SOSNOWCU.

Dziś o godz. 8.30 teatr miejski -gra do­
skonałą komedję muzyczną pt. „Muzyka 
na ulicy“. Bilety w cenie od 25 gr.

J u t r » o godz- 8.30 wiecz. tea tr miejski 
gra przebojową komedję J. P erah i p. t. 
..Towariszc-zJ Bilety w cenie o ! 25 gr.

— — OQG—
— Posiedzenie rady miejskiej w So­

snowcu. Dnia 28 bm. odbędzie się pjdedze 
nie rady miejskiej w Sosnowca. Porządek 
obrad zapowiada kilka spraw podatko­
wych i sprawę domu niemowląt.

— Uwaga, szewcy i cholewkarze. W 
dniu 25 bin. przypada doroczne święto pa­
tronów szewców i cholewkarzy K ryspina 
i K ryspjanina, które w tym roku zostało 
przesunięte na niedzielę, dnia 27 bm.

W związku z tem cech szewców i cho­
lewkarzy w Sosnowcu przygotowuje, jak 
co roku. uroczystość, program której jest 
następujący:

godz., 7-0.1

Mniejszą karę otrzymał Sokołow­
ski wobec przyczynienia się do wyltry 
cia nadużyć.

Tytułem grzywny zasądzono od 
Gradu 10 tys. zł. od pozostałych po 5 
tys,, oraz 17 tys. na rzecz skarbu.

Jakób Muszyński został uniewin 
niouy, spowodu braku dowodów w iny 
— Co do tego ostatniego, prokura­
tor zapowiedizai apelację.

Odczytanie sentencji wyroku trwa 
ło dwie godziny.

Skazani przyjęli wyrok z pewnem 
zdenerwowaniem, przyczem Grad po 
odprowadzeniu go do miejskiego aresz 
tu rozpłakał się i okazywrał silna 
zdenerwowanie; musiano go pilno­
wać, aby nie targnął się na życie.

Pozostali skazani, jak dotychczas, 
oddani zostali pod dozór policji.

Zainteresowanie wyrokiem wśród 
mieszkańców’ Olkusza było ogromne. 
Publiczność obiegła nietylko budy­
nek sądowy, ale i jezdnię przed są ­
dem. —

Zagłębianin na czele
nowego biura ekonomicznego przy ministrze skarbu

M inister skarbu  p. K w iatkow ski 
je s t zarazem  w iceprem jerem  i p rze ­
wodniczącym  kom itetu  ekonomiczne - 
go  m inistrów  i skupia  w swoim ręku 
rozm aite sp raw y przekraczające n o r­
m alny zakres działania m in istra  skar­
bu a  zahaczające o prezydjum  rady  
m inistrów . W rezultacie min. K w iat 
kowski m usiałby dzielić swój czas 
pracy  między ul. R ym arską i K raków  
skie Przedm ieście, co nie byłoby z ko 
rzyścią dla szybkiego biegu pac- rządo 
wy cli.

D la usunięcia tej trudności p ro je ­
k tu je  się stw orzenie w m inisterjum  
skarbu  osobnego a p a ra tu  urzędnicze­
go, k tóryby skupiał w sobie w szystkie

spraw y gospodarcze, jako organ porno 
cniczy w iceprem jera. Na czele nowe­
go biura, którego nazw a nie została 
jeszcze ustalona, ma podobno stanąć 
dotychczasowy zostępca dyrektora 
biuru ekonomicznego przy prezesie ra 
dy ministrów', p. Martin.

N atom iast samo biuro ekonomicz 
ne wraz z kierow nikiem  jego p. Nowa 
kiem  zostałoby nadal p rzy  prezydjum  
rady  m inistrów ,stanow iąc organ porno 
cniczy prem jera  oraz kom itetu ekono­
micznego m inistrów .

J a k  wiadomo, p. W ik tor M artin  
jest zagłębianinem  i uchodzi za je d ­
nego z najzdolniejszych ekonomistów 
polskich.

Cech rzeźników w Czeladzi obraził s ię  na
„Expres Zagłębia”

i przegrał sprawą w  sądzie okręgowym  w  Sosnowcu
O walce, jaką  wytoczył m agistra t 

oaeladzk1 m iejscowym  rzeźnikom, w 
związku z ‘prow adzonym  przez nich u 
bojem potajem nym  świń i cieląt, 
przez co uszczuplone były wpływy z 
opłat w rzeźni m iejskiej na  rzecz m a 
g is tra tu  oraz władz skarbowych, da­
liśm y swój w yraz na lamach „E xprę 
su Z azęb ia" . Poruszyliśm y również 
spraw ę m ięsa przywożonego do Cze­
ladzi, k tóre rzeźnicy sprzedaw ali bez 
oględzin lekarskich, skutkiem  czego 
ponosiły s tra ty  władze miejskie, jak  
i skarbow e oraz spraw ę wyrobu wę­
dlin  ze zdechłej świni.

Jeden  z rzeźników p. H. kupił 
zdechłą świnię za bezoen i próbował 
z niej zrobić wędliny. O fakcie tym  
dowiedziała się policja  i przeciwko 
nieuczciwem u rzeźni lcowi spraw ę 
skierow ała do sądu. W  imieniu dotknię 
tych temi notatkam i rzeźników, c-ech 
rzeźniczy w Cbtcladzi wytoczył p ro­
ces sądowy korespondentowi czeladz­
kiemu B .'P ią tk o w i, jako  autorowi

tych artykułów  oraz red. odpowie­
dzialności („E. ZN) p. L. Morskiemu o 
zniesławienie cechu, mogące narazić 
jego członków na u tra tę  zaufania, po 
trzebnego do prowadzenia ich zawodu 
przyedem av skardze cech w yparł się, 
ażeby jego członkowie prowadzili po 
tajem ny ubój świń.

W dniu Avozorajszym przed rozpo­
znaniem spraw y obrońca oskarżonych 
mec. K uch ta  podał wniosek sądowi o 
umorzenie sprawy, ponieważ cech 
rzeźników bezprawnie Avystępuje w 
im ieniu rzeźników.

Nie Avszyscy rzeź nicy należą do ce­
chu czeladzkiego, av dodatku o ce -lm 
n igdy  nie było mowy w notatkach pra 
sowych. N a  tej zasadzie, po naradzie 
sąd okręgowy w Sosnowcu spraw ę u 
morzył i zasądzi ł  cech rzeznikÓAV na 
zapłacenie kosztów procesu av sunno 
75 zł. —

W  imieniu cechu występował aclw. 
Rosenberg z Czeladzi.

Zjazd absolw entów  szkoły  górniczo-hutniczej
w Dąbrowie

zbiórka,przy ul. Orlej 18 w banku rze-mo. 
ślniczym. O godz. 0.30 rano nabożeństwo 
Ar kościele, parafialnym  w Pogoni.

Po nabożeństwie zostanie wyglosrr-ny 
' “ferat radcy izby rzem. dyr. Wtad. M a­
zura, po referacie wspólny koleżeński o- 
biad, oraz zabawa taneczna w sali ,M d i­
ii owej { w związku na Pogoni, ul. M ar­
iacka 3.

Zarząd cechu prosi wszystkich kole­
gów o obowiązkowe przybycie ua nabo­
żeństwo do kościoła w Pogoni.

D nia 17 listopada odbędzie ^się 
trzeci zjazd absolwentów szkoły goi ni 
czo - hutniczej w BąbroAvie.

P rogram  ąjazdu zapowiada: zb ió r­
kę o godz. 9-ej rano na placn szkoły, 
nabożeństwo, otw arcie zjazdu, l(( ’
ra ty  p .  T. H alaby na tem at: „bo la
technika w przem yśle, s p o ł e c z e ń s t w i e  
i państw ie", re fe ra t p. S t S tchnacu i 
na  tem at „Technika w  pracy zawodo 
Avej i społecznej na Ś ląsku '. _

K om itet organizacyjny zjazdu 
zaw iadam ia Avszystkich w ychow an­
ków szkoły, że ci koledzy, którzy me

otrzym ali imiennego zaproszenia spo- 
Avodu braku  adresów proszeni są o 
zgłaszanie udziału av zjeździe do dnia 
10 listopada pod adresem: P. W rona, 
ul. Chopina 56 w Dąbrowie.

Składkę złotych .10.— na koszty 
o r g a n i z a c y j n e  i Avspolny obiad należy 
avpłacić pod wyżej podanym adresem, 
lub na konto P. K . O. 310606.

Koledzy bezrobotni i ci, którzy nie 
mogą uiścić składki proszeni są o 
AYzięeie udziału w pierwszej częm-i 
zjazdu.

SYTUACJA STRAJKOW A NA 
KOP. „LIPNO" BEZ ZMIAN.
Sytuacja strajkow a na kopalni „Lip 

no" w Łagiszy w dniu wczorajszym 
nie uległa zmiania.

Dzierżawca kopalni p. Daniel ewiez 
nie dotrzymał swego przyrz.ezenia i 
Avczoraj oświadczył, że pieniędzy nio 
posiada i nie uregulują należności ro­
botniczych.

W  dniu dzisiejszym, w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się kon 
fenm eja, av spraw ie w yjaśnienia syłu- 
acji na kopalni „Lipno".

— oo-o—
— Zebranie pracowników piekarskich. 

•W sobotć dnia 26 bm. o godz. 4 popol «-
li zjednoczenia zawodowego polskiego w 
Sosnowcu przy ul. M arjackiej nr. 1 : wej­
ście od podwórza) odbędzie się zebrano 
pracowników piekarskich zwołane przez 
związek piekarzy zjednoczenia zawodowe­
go po’skiego w Sosnowcu.

— Otwarcie nowego wyższego kursu 
nauczycielskiego w Sosnowcu. Związek 
nauczycielstwa polskiego w Sosnowcu kon 
tynuuje w dalszym ciągu wyższy kurs naa 
czyf ielski.

Otwarcie kursu nastąpi w niedzielą, 
dnia 27 hm. o godz. 30 rano w państw, ser., 
naucz, w Sosnowcu (Wawel nr. 1).

Zgłoszenia kieroA vac  należy wprost do
gemmarjum.

— Zarząd i komenda związku podofice­
rów rezerwy kola Sosnowiec - śródmieścia
zawiadamia członków, że av d-n. 26 bm. o go 
dżinie 38.30 odbędzie sie w lokalu przy a?. 
Piłsudskiego nr. 8 otwarcie kursu ga*>"»- 
znawstwa. Obecność i punktualność obo­
wiązkowa.

— Wymówienia pracy w wap'onnikaea 
„Brynica<* w Czeladzi. Onegda.i wapienni 
ki ,.Bryuiea“  av Czeladzi wymóMJy pracę 
po „„ho'-Ukom za Dudnionym przy wypa­
laniu wapna. W związku z mniejszem^za­
potrzebowaniem na wapno av okresie zuno 
wym w dalszych partjach będzie zwolnio­
na reszta załogi.

Wapienniki sezonowo zatrudnia).'! po­
nad 300 robotników.

— Sprawcy kradzieży iv rekach policji. 
Po 'icja będzińska zatrzymała zawodowe­
go-złodzieja - włamywacza Wojciecha Ba­
cha, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Roch dokonał na terenie Będzina szeregu 
kradzieży. Między innemi skradł on Este­
rze Piotrowskiej kilkadziesiąt par obuwia 
Kajetanowi Wenoli garderobę i bieliznę, 
Krakowerowi ze sklepu — kilkadziesiąt «- 
brań oraz ze sklepu Hellera — artykuły 
spożywcze. Większość skradzionych rzeczy 
odebrano.

Rocha osadzono w więzieniu.
Trzeci kom isariat policji w Sosnowca 

zatrzymał braci W ładysława i Jana Jasiu 
skieh, zam. przy ul. Długiej 2 w Sosnowcu*

Bracia Jasińscy skradli z piwnicy p. 
W. Zieleń ieAVskiej (u1. Rudna O większą 
ilość m arynat, konfitur, wina itp. CzeA 
skradzionych m arynat i kouf'tur znalowe 
no u pasera w Będzinie. Z a t r z y m a m  w - f  
li osadzeni w więzieniu.
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STOSUJE SIĘ PROSZKI

Ponowny nahaz aresztowania prezesa sosnowieckiego
kota chrześcijańskiej demokracji

ŁAB. FARMACEUTYCZNE .POLIABOR * WARSZAWA

SPR A W C Ó W  W Ł A M A N IA  DO  
U R Z Ę D U  G M INN EG O  W  GRODŹ 

CU A R E SZ TO W A N O .
Onegdaj donosiliśm y o dokonaniu 

zuchwałego w łam ania do lokalu u- 
rzędu gm innego w Grodźeu, gdzie zło 
tteieje dostali się do budynku przez 
okno, poezem po w yłam aniu zam ka u 
sznflacly sk rad li znajdujące się tam  
kilkaset złotych.

W  zw iązku z tą  kradzieżą zostali 
aresztow ani S tan isław  M ajka, la t 
27, zam. w W ojkow icach K om ornyJi 
i J a n  Poddańezyk, lat 26, zam. w 
Grodźeu.

 O 0O-------
Z A  T O L E R O W A N IE  U P R A W IA  

N I A  N IE R Z Ą D U .
W czoraj w sądzie okręgowym w So 

snoweu odpowiadał Chuna M itelman. 
były właściciel „B aru Dworcowego" 
przy id. M odrzejew skiej 1 w  Sosnow­
ca, oskarżony o tolerowanie nierządu 
w swej restauracji.

Sąd skazał M itelm ana na rok wię­
zienia z zawieszeniem kary.

 0()0   *

— Morderca Żurek — był zawodew? m
złodziejem. Aresztowany przed kilkoma 
dniam i w Dąbrowie, Czesław Żurek, któiy 
jak  już obszernie donosiliśmy, w-ąt dnie ze 
swym ojcem zabił robotnika Dziwińskie- 
go z Dąbrowy ma na sum ienia również 
szereg kradzieży, których dopus t.' sic. na 
terenie Dąbrowy. Dochodzenie ustaliło, żo 
dokona? on kradzieży w owocarni Por. Po 
tner w sklepie spożywczym Ne ifeld.%. w 
sklepie zegarmistrzowskim Fuksiiraunera, 
w szkołę powszechnej nr. fi i w sklepie Ho- 
cherm ana Całki skąd skradł różne m ale, 
ufały na suknie itp.

Żurek siedzi w wiezieniu. .

r Na wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znalazła się wczoraj jedna z 
cyklu spraw , wytoczonych prezesowi 
chrześcijańskiej demokracji Janow i 
Choińskiemu oraz kupcowi Józefowi 
Z ientarze o oszczerstwo.

W czorajsza spraw a przeciwko Cho­
ińskiem u i Z ientarze w ynikła spowodu 
umieszczenia przez nich w prasie- )gło­
szenia-, insynuującego zarządowi Spół­
dzielni Zagłębia Dąbrowskiego działa­
nie. niezgodne z przepisam i praw a i 
nazw anie zarządu spółdzielni — samo­
zwańczym.

A rtykuł ten, podpisany został przez 
Choińskiego i Zientarę, byłych człon­
ków zarządu spółdzielni Zagł. Dąbrow­
skiego, piorw sz go z nich. wykluczone 
go ze spółdzielni oraz drugiego — za­

wieszonego w czynnościach na zasa­
dzie uchwały władz tej spółdzielnią

Choiński, tonąc w morzu procesów, 
broni się w ten sposób, że nie staw ia 
się na rozprawę. Taktyka ta  omal n .e 
zaprow adziła go za k ratk i więzienia 
już kilka tygodni temu, k h d y  to odpo­
w iadał w sądzie grodzkim w podob­
nym  procesie o zniesławienie prezesa 
zarządu spółdzielni Zagłębia Dąbrow­
skiego, p. Dudy.

Ponieważ Choiński wczoraj rów ­
nież nie staw ił się. przedstaw iając są­
dowi przez swego pełnomocnika świa­
dectwo lekarskie, zalecające mu wy­
tnę;... do K rynicy, —1 sąd zarządzi7 a- 
resztow am e go do czasu złożenia kau 
eji w  kwocie 100 zł.

Spraw a została odroczona.

Zmiany w ubezpiecza Iniach społecznych 
i przygotowania do wyborów

P rasa  w arszaw ska donosi, że do­
tychczasowi kom isarze ubezpiee/aln i 
społecznych, rek ru tu jący  się przew aż­
nie spośród urzędników m ińis tery  mi 
opieki społecznej, otrzym ali przedłu­
żenie swoich delegacy,] na  te  s tanow i­
ska tylko do dn ia  31 października rb. 
Równocześnie dyrektorom  w szystkoh  
ubezpieczalni wymówiono umowy służ 
bowe.

Zarządzenia le  pozostają w związ­
ku z zamierzonem  utworzeniem  od 
dnia. 1 listopada 16 ubezpieczalni w o ­
jewódzkich w całym k raju . K ie ro w ­
nictwo ubezpieczalni wojewódzkich

objąć m ają nowi kom isarze o szero­
kich upraw nieniach.

J a k  słychać, km isarze ci przygoto­
wać m ają  w ybory władz sam orządo­
wych w uhezpieezałniach. Opóźnienie 
wyborów w ładz samorządowych w u- 
bezpieezalniach m otyw ow ane jest tern 
iż m inisterjum  opieki społecznej me 
opracowało dotychczas przepisów w y­
borczych. U staw a scaleniowa zawiera, 
jak  wiadomo, jedynie postanow ienia 
r organizacji władz ubezpieczalni za­
strzegając dla m in istra  opiek' s p o ­
łecznej praw o w ydania przepisów wy­
borczych.

Z  Zawiercia
(a) Samobójstwo przez powieszenie sl<)

W lesie, należącym do m ajątku Czarków, 
gminy Niegowa, znaleziono onegdaj zwło­
ki nieznanego mężczyzny, liczącego około 
25 łat, wiszące na pasku, przyczepionym 
<lo jednego z drzew i to niezbyt Wy­
sokiem. Zawiadomiona o tern policja 
wszczęła natychmiastowe dochodzenie, 
dzięki któremu ussa’ono, że są to zwłoki 
24.1etniego W ładysława Hawatki, syna ga 
jowego tychże lasów. Ustalono, że K aw ał­
ka krytycznego dnia wyszedł dość wcze­
śnie z domu swego ojca. zamieszkałego w. 
Pataehowie i według jego oświadczenia 
miał on udać do Jaworznika, ,gdzie za­
mieszkuje jego żona. Tymczasem tego sa­
mego d.nia w godzinach popołudniowych 
wiszące zwłoki zauważyła pasterka M ag­
dalena Kop, pasąca w tym miejscu kro­
wy, lecz myślała ona, że może w tej po­
zycji ktoś pod drzewem odpoczywa i nie 
wszczynała z tego powodu żadnego a la r­
mu, to też dopiero ktoś inny zawiadomił 
o tein policją. Szczegółowe dochodzenie 
niewątpliwie ustali przyczyną samobój­
stwa. Hanaka.

(z) N ie m iłe  o d w ie d z in y . Nowak Dory. 
te. zamieszkałą przy ul; U  listopada od­
wiedziła onegdaj nieznana jej kobieta, r<> 
wyjściu której Nowakowa zauważyła 
brak sukienki. Na wszczęty alarm  udało 
się sąsiadom ową kobietą zatrzymać od­
dać w reee policji. Amatorką cudzych suk 
h i okazała się Sikora Stefanja, mieszkan­
ka wsi Młynek, gminy Rokitno - Szla­
checkie, która za czyn swój odpowie pruid 
sądem.

Z Hikusza

Chcesz mieć kilka żon? ~prosimy!

W ędlin iarn ia
Pani w kapeluszu 
Czy biedaczka bosa,
Wszyscy kupują wędliny, 
z czystej wieprzowiny 
na W arszawskiej u K O S S A  
Ceny niskie.

Obsługa pierwszorzędna.

S ą d  najw yższy związku .sowieckie­
go, w yrokując w  jak ie jś  skomplUo- 
.wanej spraw ie małżeńsko - rozwodo­
wej, zdecydował, że niezawszo biga- 
m iśtą je s t  człowiek, który, oprócz le­
galnej, zarejestrow anej małżonki po­
s i a d a  jeszcze inne żony, n ierejestro- 
wane.

M otywem tego w yroku była za 
pewno chęć złagodzenia „zbytniej draż 
liwśoci“ sowieckich kobiet i, rów no­
cześnie, p rzekonania zarówno ich, jak  
i mężczyzn, że ostatecznie niezawsze. 
nie ciągle trzeba się rozwodzie dla 
każdej „drobnostki" w tym  gatunku. 
Że, w gruncie rzeczy, jedna żona, czy 
dwie żony, to m niej więcej dla w szy­
stkich trzech (w takim  razie) stron 
w szystko jedno...

' Bo, ku wielkiemu zm artw ię n i  
władz, sowieckich, liczba rozwodów w 
Rosji, ani rusz jakoś się nie zmniejsza. 
B ył już czas, kiedy się eukołwelc 
zm niejszyła, teraz  znowu jest pod 1 c m  
względem znacznie gorzej.

W r. 1934 na sto m ałżeństw zaw ar­
tych,: rejestrow ano przeciętnie 37 roz­
wodów, w tym  roku liczba ta  wzrosła 
do 50. Przyczem , co jest ch a rak te ry ­
styczne i specjalnie kłopotliw e dla u- 
rzędów — m ałżeństw a rozchodzą się i 
schodzą po kilka razy. Pokłócili, się 
o jak iś drobiazg: już do urzędu r- zw ; 
dowego. Zobaczyli się znowu po kilku 
tygodniach, czy naw et dniach —■ jaka  
m iła niespodzianka! — znowu sie so­
bie podobają, znowu idą się rejestro ­
wać, jako małżeństwo...

(ol) Otwarcie Świetlicy dla bezrobot­
nych. Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Olkuszu z dn. 1 listopada r. b. otwiera 
.świetlice dla bezrobotnych m. Olkusza. 
Świetlica mieścić się be.dzie, jak w roku 
uh., w domu banku spółdzielczego przy id. 
3 maja, gdzie wydawane będą, jak zwykłe, 
podwieczorki.

("ol) U s t a le n ie  n a z w isk a  m a tk i  p o iłrzu  
c o n e g o  d z ie c k a . Po dłuższych ;.wywiadacb 
policja, trafiła  na ślad matki, która w dn. 
23 ub. miesiąca porzuciła dziecko (kilku­
miesięczne) pod drzwi posterunku policji 
iv Olkuszu i prosiła w liście o o, e- 
kę nad dzieckiem, natom iast gdyby dziec­
ko je j sie zmarnowało, to przekln 'r cały 
O’kusz.

M atką dziecka <eu M arianna - Nafa- 
łja  Kulikowska z Sosnowca ostatnio za­
mieszkała w Częstochowie.

Kulikowska ukrywa de.

l i  S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
» !  Z W Y C I Ę Ż A !

63. POW IEŚĆ.

— Chciałbyś pan  więc otrzym ać 
milczącą m aszynę do szycia, — py tał 
M ortim er.

— Tak.
— Otóż, czego ja  od la t  pięc-iu szu­

kam nadarem nie.
-— Źle pan szukałeś.
— M iałżebyś coś odnaleźć w tym  

względzie?
—- Być może.
— W  teorji...
— Tak. lecz obok tego mam pew ­

ność. Uw ażasz pan, pewność, że z te- 
«H‘ji łatw o mi będzie przejść do p ra k ­
tyki...

•— Nie byłoby niedyskretnem  z 
mej strony  zgipytać pana, w jak i spo­
sób? — ciągnął zaciekaw iony M orti­
mer.

— B ynajm niej; jestem  szczęśli­
wy, mogąc porozm awiać o pańskim  
w ynalazku i zwróc'ć jego uwagę na 
punk t jeden, k tó ry  mi się w ydaje być 
rzeczą najprostszą w świceie.

— N ajprostszą? — pow tórzył in­
żynier.

— W \tłum acz  mi to pan  jaśn iej, 
proszę.

—- Mały rysunek objaśni tę rzecz 
lepiej, niż wszelkie inne w ykłady.

T u  m niem any Paw eł H arm ant, do­
bywszy z kieszeni no tatn ik , otworzył 
go i zaczął rysować szybko różne zwro 
ty- m aszyny do szycia, udoskonalonej 
przez M ortim era, na  co tenże p a trzy ł 
ze zdumieniem. R zuty  ołówka byłego 
nadzorcy w podziw go w praw iały. 
B ank ier R yszard  D aw idson i Noemi 
zdumiewali się również zdolnością 
francuza.

— Oto najściślejszy plan  pańskiej 
m aszyny, niepraw daż? — zapy tał Ja -
kób.

—Tak, zupełnie dokładny.
-— Zatem  pan na moje objaśnienia, 

proszę.
Tu G araud, z w yjątkow ą jasnością 

i zdolnością praktycznego m echanika, 
wskazywał, że w ystarczy wprow adzić 
w  mechanizm ie kilka drobnych zmian, 
aby m aszynę doprowadzić do zupełnej 
doskonałości.

M ortim er, głęboko zainteresow any 
tern, co słyszał, śledził z ifwagą udzie 
lane sobie objaśnienia.

— K otbany  kolego — zawołał, gdy

Jakób  ukończył swoje wskazówki — 
jesteś człowiekiem genjalnym ! Tw oja 
teo rja  jest cudowną. Stw orzysz ma­
szynę do szycia ostatecznie we wszel­
kich szczegółach udoskonaloną, którą 
będziesz mógł nazwać „m ilczącą'1.

— M aszyna — w yrzekł z powagą 
G araud — będzie nosiła pańskie n a ­
zwisko. Upoważniam pana  do jej ek­
sploatacji, zobowiązując się nie mieć 
n igdy  najm niejszej p re tensji co do 
udzielonych pomysłów.

— Tego ja  nie przyjm uję! — za­
wołał M ortim er.

— Dlaczego?
—Ponieważ w raz z ustąpieniem  mi 

swego pomysłu ustępu jesz  mi pan 
ogromną sumę, jak ą  m aszyna p rzy ­
nieść może.

IV .

— Ogromną sumę? — pow tórzył 
Jakób  z uśmiechem. — Zdaje mi się, 
że pan przesadzasz nieco; przypuściw ­
szy wszelako, iż tak  jest, nie cofam 
słowa, jak ie  wyrzekłem przed chwilą.

— Oto uprzejm y człowiek i pew ny 
siebie — pom yślał M ortim er — w y ­
bornego odnalazłbym w nim w spólni­
ka! Dom, jakim  rządziiiybśm y razem, 
nie obawiałby się współzawodnictwa.

M niem any Paw eł H arm an t obser­
wował ukradkiem  am erykanina; czy­
ta ł na jego fizjonom ji część ukry tych  
myśli.

— Nie nalegaj darem nie, kol eao

. — W jakim ?
■— Iż  razom wspólnie eksploatować 

będziemy m aszynę do szycia, udosko­
naloną przez ciebie i skom pletow aną

Bvły nadzorca potrząsnął głową
— W dzięcznym za propozycję — 

rzekł — mam wszakże inne zamiary.
— Odmawiasz zatem?
— Tak.
— Dlaczego?
— N a co przyda się spółka w tak 

drobnej rzeczy? Nie wiem zresztą, czy 
pozostanę w Ameryce.

— Zmieniłeś więc pan postanow ie­
nie? — odezwała, się Noemi. — Przed 
pięciom a m inutam i mówiłeś, iż spo­
dziewasz się zostać tam  dłużej?

— Tak, w rzeczy samej, miałem 
ten projekt, urzeczyw istnienie go jed ­
nakże zależy od wielu okoliczności. 
Zajm uję się wielką pracą, mogącą mi 
przynieść znakom ite rezulta ty . Po 
ukończeniu studjów  w mechanice ame 
rykańskiej, zobaczę dopiero, czyli w y­
padnie mi osiedlić się w N ew -Jorku 
lub wracać do F rancji.

-— Masz więc pan  zam iar otwo­
rzyć w arszta ty  w Am eryce — pytał 
żywo M ortim er, obaw iając się spot­
kać niebezpiecznego konkurenta w 
owym francuzie, ' w którym  odkrył 
cenne mechaniczne zdolności.

— Czemu nie? Gdyby wypadło...
— Chodziłoby więc panu  natenczas 

o eksploatację nowego jakiegoś wy­
nalazku?

d. e. n.
zaczął po chwili M ortim er. — Nie m o­
gę przyjąć tw ojej ofiary , jak  chyba 
w jednym  wypadku...
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Coś o cieciu
krzewów owocowych

Daje sit; zauważyć coraz większe zain­
teresowanie krzewami owocowemi, a zwła­
szcza winoroślą, którą już spotykamy w 
bardso licznych miejscach, czy to na mu- 
rach, czy wolnem riiiejscu. Zupełnie słusz­
nie, znając dobrą stronę tego krzewu po­
winniśmy jak najwięcej sadzić winorośli, 
wykorzystując wszystkie wwne miejsca 
budynków, murów, parkanów, a nawet na 
wolnem powietrzu dobrze osłoniętym z 
północnej strony, gdyż winorośl dobrze sic 
udaje w naszych warunk.vh glebowych i 
atmosferycznych.

Ażeby winorośl debrze u nas rc Ga i o 
jwoeowala, musimy poznać warunki 
w jakich sic udaje: 1) Warunki glebowe i 
przygotowanie do sadzenia ziemię (miej­
sce), 2) wystawa osłonięta i na wolnem po. 
wietrzu, ?.) odmiany dob.*e, udające się w 
naszych warunkach, 4), sadzenie winorośli, 
prowadzenie, cięcie i pielęgnacja w ciągu 
roku, 5) choroby i szkodniki winorośli.

Bardzo ważnem jest przy prowadzeniu 
winorośli samo cięcie. któ-s powinno się 
uskuteczniać tylko na je. len5, przed zabez­
pieczeniem na zimę. U na* zwykle stosuje 
się prowadzenie winorośli un całej ścianie 
na której sobie rośnie jak jej się podoba. 
Takie prowadzenie bardzo ujemnie wpły­
wa na owocowanie i dojrzewanie owocu w 
i na złe wykorzystanie miejsca. Prowadze­
nie winorośli jest trudnem zadaniem, a 
zwłaszcza samo cięcie, ptzy dobrych jed­
nak chęciach możemy się nauczyć, a wtedy 
będziemy mogli wykorzystali miejsca, na 
których można, zależy to od przestrzeni, 
prowadzić winorośl sposobem: 1) krzako­
wym, 2) sznurem poziomym i pionowym, 
oraz 3) wachlarzowym. Przez prowadzenie 
takie otrzymujemy owoc bardzo dorodny 
dużo większy i wcześniej dojrzewający.

HOMIK STAN i Si. A W.

. .y-ł-ru- .- .J-f-*.*: rtwą. • '<

Jak zostałem harcerzem?

Wiadomości radiowe
RA-SENSACYJNE SPRAW OZDANIE  

DJOWE Z PLACU BOJU.
Fioyd Gibbons, znany sprawozdawca 

Wojenny i mówca radjowy, został wysłtt. 
hy przez N. B. C. na teren działań wojen­
nych w Abisynji, celem przesyłania do 
Nowego Jorku sprawozdań z rozgrywają­
cych się tam wydarzeń. Gibbons znajdu­
je się obecnie w mieście Asmara w Ery­
trei, skąd nadaje swe sprawozdania.

N. B. C. otrzymuje również informacje 
o wypadkach abisyńskich od koresponden 
ta United Press, F. Beattia, znajdującego 
się w Addis Abeba.

Radjo italskie, nie chcąc pospolitonae 
wypadków ogromnej wagi, rozgrywa’.a- 
eyeh się na terenie Abisynji, nadaje sura 
wozdania z placu boju jedynie wówczas. ^ 
•gdy informacje w nich podawane n.ają 
wybitnie doniosłe znaczenie.

Sprawozdania te transm itują wszy­
stkie stacje italskie.

—o-Oo—

W NIEMCZECH DWA BAZY WIĘCEJ 
RADJOSŁUCHACZY NI* ABONEN­

TÓW TELEFONICZNYCH.
We wrześniu nierwsżym miesiącu no­

wego sezonu radjowego , Poczta Rzeszy 
zarejestrowała 109.758 nowych radjo;iho* 
nentów. Na dzień 1 października ogólna 
liegba abonentów wynosi 8.851.924, w tein 
483.189 osób: niewidomych inwalidów wo 
jennych i niezamożnych, zwolnionych od 
opłaty radjowej.

W porównaniu z cyfrą abonentów łele 
fonicznych, wynoszących 3,13 miljouów. 
cyfra słuchaczy radjowyeli jest dwa razy 
wyższa.

GDYŚMY BYLI STUDENTAMI.
Każdy z przyjemnością wspomina swe 

lata szkolne. We wspomnieniach zaciera 
ją się przykrości 1 smutki, jakich nie !>>-ak 
było w czasach szkolnych, pozostaje tył 
ko pamięć o beztroskiem, wesołem ż y c a  |  
w gronie miłych kolegów. W taki wlas- g 
nie Iieztroski nastrój wprowadzi niewąt­
pliwie słuchaejy lekka muzyczna audycja 
ze Lwowa p. t. „Gdyśmy byli studenta 
mB‘ nadana dnia 26. 19. o godz. ?ll-oj. 
Wraz z Wayilą, Budzyńskim, Lłpczyń- 
skim — wybiorą się wszyscy na studencką 
wycieczkę poza miasto, gdzie wesołe i na 
strojowe piosenki przypomną młoda Etta-

Było to dość dawno: m iałem wtedy 
dwa razy  m niej lat, niż dzisiaj, a mo- 
żo jeszcze m niej.

M iałem krótko osmyezoną łepeti nę 
i lubiłem się bawić w  Tndjan, za to 
niebardzo i ubiłem gram atykę łacińską, 
Pewnego dnia n a  lekcji w łaśnie tej 
okropnej łaciny czuję, że ktoś m ine 
„kuksa11 z tyłu jakąś książką. Biorę ją  
więc ostrożnie i zerkam. W  książkę 
włożona jest- k artka , a na niej nabaz- 
,grane w pośpiechu:

„P rzeczytaj tę książkę. To o h a r ­
cerstwie. I  nam yśl się, bo chcemy t a ­
kie samo założyć. Tylko to tajem nica, 
pam iętaj!!! -— K azik1’’.

Zacząłem ostrożnie przeglądać. Nie 
wiele można było w tak i sposób do­
wiedzieć się. Zobaczyłem rysunki na­
miotów, szałasów, ognisk, oddziały 
chłopców w kró tk ich  spodenkach .. 
W padły  mi a v  oko jakieś przepisy; 
„harcerz spełnia swój obowiązek, h a r­
cerz jes t wesoły, harcerz pom aga in­
nym ’1...

Ale już to, co zobaczyłem, zachw y­
ciło mnie. Podczes przerw y K azik  od­
prow adził mnie gdzieś w k ą t i tłum a­
czył resztę:

' — W idzisz, harcerz to jest taki, cc' 
um ie zawsze dać sobie radę.

— Aha!
— Tak. I  co pom aga w szystkim  

nieszczęśliwym.
— J a k  błędny rycerz!
—- Coś w tym rodzaju. T musi^wał­

czyć za Polskę, a także chodzić ua 
wycieczki i gotować na ognisku, a 
mieszkać w szałasie'.

— Cudownie!
— Chcesz należeć! ■
— Ma się rozumieć! A kto już na­

leży!
—- Tajem nica. W iesz, że moska.e 

nic pozwalają... W niedwelę po mszy 
idź na szosę koło koszar. Tam  zoba­
czysz strzałki i one cię doprowadzą- 
Ale weź ze sobą zapasy: suchary kp­
ijon... i nóż składany, i plecak, i nici... 
Zatem  — w ypraw a!

Całą sobotę męczyłem m atkę a to 
o szycie woreczków na „zapasy , m 
o obcięcie spodeniek, „żeby były wyżej 
kolan11, to o nici i guziki zapasowe. 
K upiłem  ze swoich oszczędności kom­
pas... i wreszcie wyruszyłem.

Idąc w stronę rogatek „udawałem 4 
że wcale nie idę na wycieczkę i s ta- 
ralem  się mice minę jciknnjbnrn iej
znudzoną.

Dopiero, o kilka w iorst za n r ostem 
zebrał nas K azik i podzielił na dy a 
„zastępy11. W ystaw iliśm y straż prvcu- 
nią i ty lną oraz łączników i tak no- 
szliśmy do sporego lasu.

Tu rozpoczęło się nasze „obozowa­
nie11. W yznaczono w arty , komenda n *" 
obozu (a zuchów było czternastu) i za­
braliśm y się do obiadu. .

Jeden  z kolegów miał czarny, skó­
rzany torn ister, ofiarow ał go w iy 
wspaniałom yślnie na... stolnwę, na 
której miało się roinc ciasto. Nasy i <i- 
no więc na to rn iste r mąki, pocuano 
ją wodą i zaczęto kolejno m iętouc.

Dziwna rzecz jednak: ciasto jako'? 
nie chciało się zrobić, ale zato rr.ąaa 
nabrała  pięknej, fioletowej barwy, 
to rn iste r zaś dziwnie szarzał...

W reszcie każdy uznah źe . oia<? " 
jest. ,,w sam raz11 i zaczęliśmy je  Ł r 1 
piekąc kolo ogniska, naw inięte na p a ­
tyk i, (tak  radziła książka harcernm  . 
K iedy ciasto zaczęło się już p izypa  
lać, uwaJsillśm* An ohvba m a in z > °-

syć i postanow iliśm y jeść. Ale, o dz i­
wo! W  środku ciasto było surowe.

Oburzeni na... w łaściwie n iew iado­
m o /n a  kogo, czy na co — postau ■ bi­
liśmy gotować, krupnik . W br śrny 
więc koło ogniska dwa kijk i, na nich 
oparliśm y poprzeczny, a n a  tym  po ­
przecznym  zawiesiliśmy aluminiowy, 
kociołek, k tó ry  Kazio z dumą wyciąg­
nął z plecaka.

— To się już m usi udać! — groźnie 
oświadczył nasz wódz.

I  rzeczywiście byłoby się udało, 
gdyby nie to, że k ijek  poprzeczny 
przepalił się. . »

—■ Może pójść do wsi i kupić chle- 
ba i m leka! — poradził któryś z bo ­
lesną miną.

— Za nic! — krzyknął Kazik. — 
W  tern cała sztuka, żeby sobie zawsze 
dawać radę!

—- H m  — m ruknął Tadzik —- n a ­
w et żołnierze napoleońscy'- kupo w tli 
furaż u ludności.

— Ten „furaż11 nas pobił.
—r- No to idźcie... — niechętnie pb- 

srwolił K azik. . -
Po godzinnern błądzeniu nasi w y ­

słannicy znaleźli nareszoie wieś, a po­
tem (już z chlebem) nasz obóz.

Po jedzeniu hum ory się popraw dy 
i naw et K azik rozchmurzył się.

— Na drugi raz — powiedział —• 
będzie lepiej!

Wiele, wiele odtąd wycieczek od­
byliśm y i staliśm y się „wygarni j  kló-. 
rzy uczyli nowych „żółtodziobów1'* 
Potem  i wojenki spróbowaliśmy, z 
K azia  zrobił się naw et „pan maj; >r‘ ..« 
Ale zawsze pamięć tych -wesołych włó­
częg, kiedy to człowiek musi sam miiio 
radzić, pozostała nam w sercu i kto 
wie... ozy następnych w akacyj nie spró 
buję rozłożyć swego ogniska zdalcka- 
od m iast i wsi,a blisko P an i Przyrody* 
I  radzę W am: zróbcie tak  samo!

J. OM,

Wstanę raniusieńko
W stanę ran im- i eńko,
(Idy świt Wąski kładzie.
Pójdę zajrzeć chyłkiem,
Co się dzieje w sadzie?

Bo te liście złote,
Co lecą na dróżki,
To strącają pewnie 
Z drzew maleńkie duszki. 

Te badyle szare,
Co się gęstwą ścielą,
Pewnie tymi... rycerz 
Ścina karabelą.

A  jeż skądby tyle 
Nazbierał jabłuszek,
Gdyby mu w tej pracy 

T iszck łNie dopomógł duszek! 
Może ujrzę myszkę,
Jak wśród trawy miga 
I wór pełen ziarna 
Do swej norki dźwiga?

Wstanę raniusieńko,
W yjdę cichuteńko...
Co sic dzieje w sadzie, 
Gdy świt blaski kładzie?

3 . P.

Mały chirurg
W departam encie Lózere we F ra n ­

cji bawiło się dwoje dzieci M ałgorzata 
i H enryk. Dziewczynka chciała w cT i 
n a  sta ry  m ur, porosły krz-wam i. W  
chwili, k iedy oparła rękę o m ur, im y  
siła ją  w palec jadow ita  żmija. Na 
krzyk siostry  przybiegł jcdenasto lT 'd  
H enryk  i nie tracąc chwili czasu,prze 
w iązał sznurowadłem  ukąszony palec 
powyżej ranki, rankę naciął scyzory­
kiem,by obficie spływ ała krew i w te­
dy dopiero zaprowadź.ł M dgm zibę 
do domu. W 'zw any  lekarz oświadczył, 
że tylko dzięki zabiegowi młodego chi­
rurga dziewczynka została uratow ana.

 «o«—

który je odgrzebał. Tak więc jak słu«*«i» 
dowcipnie zauważono będzie to pierwazy- 

pomnik ezworonożneg;© osia.

O
Zadanie krzyżykowe

W puste kratk i wstawić litery, :-dy 
można było czytać słowa poziomu i 
pionowo. W yraz zaczyna się w JkrF.cp 
z cyfrą, kończy się na kratce czarnej 
łub na ramce krzyżówki.

Pomnik osła
W leeie 1885 roku u « ir- 59 lat temu o- 

bozowało trzech uszukiwaczy zlfda w 
szarze źródeł rack i Columbia, tam, gdz.e 
obecnie wznosi się duże miasto Spotkano. 
W nocy zbiegi im osioł z bagażami.

Po kilku dniach poszukiwacze złola zna 
leźli go u wejścia do pewnej groty, gdzie 
sobie urządził cieniste legowisko, ro.-yrze 
bawazy kopytami ziemię. Jakież było zu.i 
inie.oj n - -wantornikiw . gdy się prze 
konali, że pod tą rozgrzebaną przez csla 
ziemią znajdują się żyły złota. Był ta po­
czątek towarzystwa eksploatacji złota 
Bunkorhilla, które do dzisiejszego dum 
wypłaciło swym członkom 59 miljonćw do
larów dywidendy.

Akcjouarjusze tego towarzystwa posła 
nowili uczcić w oryginalny sposób jubile­
usz odkrycia owych słotych pokładów, 
mianowicie wystawić pomnik temu ««ł«,

1 wy urn
hl ■Ul 1
I nu ii n i
1 !■!■ M il
Im u I „JLLiil

Znaczenie wyrazów czytanych pm
ziomo:

1. Mały koń.
2. Owad podobny do pszczoły. 

Zabawa przy dźwiękach m uz, kt
4. Inaczej „ale11
5. Imię żeńskie zdrobniałe.
6. Przedm iot do podpierania się 
Znaczenie wyrazów czytanych pi u

nowo:
2. Zaimek osobowy.
7. Dokucza w zimie ludzkim nos ma
8. Część twarzy.
9. Pospolita nazwa psa.

10. Podpora w ew nętrzna ludzkie.; *
ciała. .

11. Miejsce porosłe drzewami-
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE

£  A WODY B O K SE R SK IE  W  SOSNOW ­
CU.

M ie jsk i k o m ite t P . W . i W . F. w S o ­
snow cu o rg a n iz u je  w d n iu  3 lis to p a d a  br 
zaw ody b oksersk ie  p rzy  w sp ó łu d z ia le  k lu  
bów U n ji i  P o lic y jn e g o  z Sosnow ca. W 
d n iu  27 brn. o godz. 19.30 w s a ’i K . P . W . 
(Sosnow ice, ul. K iliń sk ieg o ) odbędą sic  w 
zw iązku z tom  zaw ody e lim in acy jn e . W y 
lo n io n a  w ten  sposób d ru ż y n a  s p o tk a  sic 
% d ru ż y n ą  k rak o w sk ą  „W isły 1-- lu b  „W a­
w elu".

POCZTOWCY Z B Ę D Z IN A  ZD O BYW A­
JĄ  P. O. S.

O ddzia ł pocztow ego p rzy sp o so b ien ia  
w ojskow ego w  B ędzin ie s ta n ą ł  do zaw o­
dów  o zdobycie p ań stw o w ej odznak i sp o r­
tow ej. k tó rą  zdobyło 25 czy n n y ch  człon­
ków  oddziału .

N ajlep sze  w ynik i p rz e d s ta w ia ją  sic n a ­
s tę p u ją co : skok w dał 5 ju t r .  — b ieg  10fl 
m ir . 11 sek. — rz u t g ra n a te m  78 m tr . — 
m a rsz  111 klin. 1 godz. — strze la n ie  93 pk t. 
w k o n k u ren c ji o odznaką TT k l. O. S'.

ZAW ODY STR ZEL EC K IE W CZELA­
DZI.

O dby ły  sic zaw ody s trze leck ie  o m istrzo  
stw ó Czeladzi d o  k tó reg o  s ta n c jo  7 d ru ­
żyn.

T y tu ł m is trz a  C zeladzi n a  1935 ro k  zdo 
b y ła  p o raź  d ru g i d ru ż y n a  zw iązku  s trze lę  
ck iego  w C zeladzi (313 pkt.). D ru g ie  mi. j  
see z a ję ła  d ru ż y n a  OKS. 255 pk t.. trzec ie  
m ie jsce  zw iązek rezerw istó w  w C z e a d z i 
235 p k t.

W  in d y w id u a ln y ch  zaw odach  s trze lec  
k ich  m is trzostw o  zdobył S ta n is ła w  P rz y -  
b e k .— 84 pk t. ze zw. rezerw istów , w icem i­
strzo s tw o  zdobył E u ze b ju sz  L igęza  (z k. 
H a rc e rs tw a  po lsk iego  S a tu rn )  — 70 p k ‘.
3 m ie jsce  z a ją ł R o g a la  ze zw iązku s trze lec  
kiego  '70 pk t.

PRZYG O TO W ANIA HO K EISTÓ W  DO 
SEZONU.

P o lsk i zw. hokejow y  o rg a n iz u je  w 
dn iach  28. X I . 8. X II . w K ato w icach  tr e u in  
go  wy obóz hokejow y  p rzy  udzia le  16 g r a ­
czy, k tó ry c h  w yznaczen ia  dokona  n ie b a ­
wem  k a p i ta n  zw iązkow y p ro k u ra to r  K u ­
lej.
, P ro g ram  n a jb liż szy c h  meczów p rze d s ta  
w ia sic n a s tęp u jąco : 1 i 2 X I I :  m ecze z d ru  
ży n ą  w iedeńską, 7 i 8 X I I :  m ecze z d ru . 
ży u ą  b udapesz teńską . 21 i 22. X I I :  m ecze 
z. B e rlin e r  F . C., na Bo.że N arodzen ie  m e ­
cze w Z akopanem , 1—6. I.: tu rn ie j w K r y ­
n icy  lub  w K atow icach .

-■ „ K ierow n ic tw o  obozu tren in g o w e g o  spo­
czyw ać będzie w ręk a ch  pp. A dam ow skie- 
go i inż. T upalsk iego .

k r ó w k a

X Zawody m arszow e w C zeladzi. D n ia  
’27 km. odbędzie się m a rsz  d rużynow y  o n a  
grodę p rze ch o d n ią  n a  tr a s ie  12 kim ., do 

1 k tó rego  m ogą s ta n ą ć  m iejscow e sto w arzy  
sź en ia  r o rg an izac je .
‘ T ra s a  m a rsz u  będzie b ieg ła  z Czeladzi, 

do Grodźca, W o jk o w ic  K om . i spowrot-em 
do Czeladzi.

Z g łoszen ia do sobo ty  (28 bm.) p rz y p n u  
je  ,p. B o lesław  K a rc h  w lo k a lu  zw. s t r z e ­
leckiego w C zeladzi. S ta r t  i m e ta  obok 

- pom nika . Rozpoczęcie zaw odów  o godz. 8 
rano.

X Gen. Olszyna W ilczyński, ja k  dono­
si p ra sa  w arszaw ska , m ian o w an y  zosta ł 
d y rek to rem  państw ow ego  u rząd  : W P . i 
PW . n a  m ie jsce  płk. K iliń sk ieg o .

X  5 sędziów polskich upoważnionych  
«io sędziow ania m iędzypaństw . spotkań. 
N a  w niosek po lsk iego  ko leg jum  sędziów  
piłkarskich, za rz ą d  P Z P N . w y s ła ł do m ię 
d /y n a ro d o w e j fe d e ra c ji p iłk a rsk ie j 1-stę 
sędziów po lsk ich  .upow ażnionych  do p r o ­
w ad zen ia  zaw odów  m iędzypańsi.w ow ych.
»  m ianow icie  pp.: A rezy ń sk i (K raków ), 
K rukow sk i (W arszaw a), R u tkow sk i (K ra ­
ków). S zn a jd e r  (K arków ) i dr. L u s tg a rte n  
(K raków ).

X Mecz W arszaw a — Z ag łęb ie  w eho 
dnie n a  5fl k lin ?  K om enda p o w ia tu  ZS. B ę 
dżin' zap ro p o n o w ała  ro ze g ra n ie  m eczu ze 
apelowego w chodzie n a  50 kim . po m ‘ędzy 
zespo łam i: W arszaw y  i Z ag łęb ia  D .tbrow

skiego. O ile  w ezw anie zo s tan ie  p rzy ję te , 
to  te  bardzo  ciekaw e zaw ody 1-szę tego 
ro d z a ju  w P olsce .odbędą się  n a  te ren ie  
Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  w g ru d n iu  rb .

X N ow e zw ycięstw o Breslauera. W  
R y b n ik u  n a  to rze  żużlow ym  o d b y ły  się za 
w ody m otocykl., w k tó ry c h  u d z ia ł w ziął 
zaw odnik  k lu b u  m otocyklow ego zw iązku  
s trze leck iego  z Sosnow ca — B re s ła u e r.

W  k a te g ó r ji  w yścigow ej 350 cm. (5 o k rą  
żeń to ru ). B re s ła u e r  z a ją ł p ie rw sze  m ie j-
.-■.-C......  .....  ........ ............ ...  ..

Do a k t Nr. K m . 870/34 i 1377/34.

O bw ieszczen ie
0 licytacji nieruchomości

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk itgo  w D ąb ro ­
wie G órniczej i i-g o  re w iru  J a n  D uda m a 
ją cy  sw oją  k an eeJa rję  w D ąbrow ie G órn i 
czej p rzy  u licy  S ienk iew icza N r. 11 ua 
podstaw ie  a r t .  676 i  679 K . P . U. podaje  do 
pu b liczn e j w iadom ości, że w d n iu  28-g‘» 
lim upatta  1935 roku  o godzin ie  19-tej 
w sa li posiedzeń S ąd u  G rodzkiego w B ę ­
dzin ie  pjt-y  ni. S ienk iew icza  N r. 37, w 
1-szyni te rm in ie  odbędzie się  sp rzedaż w 
drodze pub licznego  p rz e ta rg u  "należącej 
do d łużn ików :

1 Jó z e fa  G liszczyńsk iego  i sp a d k u  
w ak u jąceg o  po ś. p. F ra n c isz k u  G róde­
ck im  n a b y te j od poprzednich  w łaścic ie li 
T om asza - A n ton iego  Z n o jk a  i  K a z im ie ­
ry  O .czyk, n ie ruchom ośc i m ie jsk ie j, po ło­
żonej w Sosnow cu n a  Ś ro d u li p rzy  ul. P ó ł­
nocnej N r. 1 i O krzei N r. 2, sk ła d a jące j 
się z p la cu  i 2 dom ów  p ię tro w y c h  z ceg ły  
i k a m ie n ia  p rzeznaczonych  n a  m ieszk a­
n ia , częściowo o tynkow anych , kom órek, 
ustępów  k ry ty c h  p a p ą  o p rz e s trz e n i 9 
p rę tó w  n a  k tó ry m  je s t pobudow any  do­
m en z ceg ły  k ry ty  p a p ą  o 2-e: 11 u b ik ac jach  
i ogródkiem . C ala  N ieruchom ość p o siad a  
p rz e s trz e n i 4 m org i, 2 p rę ty  sk ła d a  się z 
p laców  p rzy  u licach : P ó łn o cn e j N r. 3, M a­
te jk i  N r. 1, 3, 5, 6, 9, i U, W ap ien n e j N r.
2, 4, 6, i  O krzei N r. 4, 6, 10, 12, i  B atorego  
N r. 1, 2, 3, mi k tó ry ch  są  pobudow ane 22 
dom y z ceg ły  i  k am ien ia , p a rte ro w e , jod 
n o p ię tro w e  i 2-eh p ię trow e, k ry te  papą .— 
N ieruchom ość  ta  będzie sp rze d an a  w ca 
łośei z za strzeżen iam i w d z ia le  ILL j IV  
W yk. Flip. N ieru ch o m o ść  m a u rządzoną 
k sięgę h ipo teczną  N r. 1986 i  p rzeehow yw a 
n ą  w W y d z ia le  H ipotecznym * p rz y  S ądzie 
G rodzkim  w Sosnowcu. .

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  n a  
sum ę z ł . - 16.1-00- (szesnaście ty s ięcy /, cena 
zaś w yw ołan ia  w ynosi zł- 12.000 (d w a n a ­
ście tysięcy).

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  o b o w iąza­
ny  je s t złożyć rę k o jm ię  w w ysokości zł. 
1600 (ty siąc  sześćset zł.).

I I)  Jó z e fa  G liszczyńskiego, M a k sy m il­
ia n a  G liszczyńskiego, sp a d k u  w aku jącego  
po śp. F ra n c isz k u  G ródeckim , C h a ji  - Li* 
w er, R a fe la  - H erśza  L iw e ra  i  dzieci po 
H en d li P ry w es , M oszka - D aw ida , A b r a ­
n ia  - I lc n o e h a  i S ź m u la  - C h a im a  P ry  w e- 
sów, n ieruchom ości położonej w B ędzin ie 
pom iędzy  W icam i S ie łeeką i  d ro g ą  W ali­
czy ko w ską  o p rze s trzen i 5 m ó rg  74 p rę ty  
z iem i k am ien is te j z tego  1/6 ca łe j p rze ­
s trze n i stan o w i o tw a r ty  k am ien io ło m  g łę ­
bokości około 20 m etrów . P o z o s ta ła  część 
n a d a je  się do ek sp lo a ta c ji kam ien ia .

N ieruchom ość m a  u rządzoną  księkę h i ­
poteczną N r. 517 p rzech o w y w an ą w W y ­
dzia le  H ipo tecznym  p rz y  S ądzie G rodz­
kim  w B ędzinie. N ieruchom ość ta  będzie 
sp rze d an a  w całości z za strzeżen iam i w 
dzia le  I I .  I I I  i IV  W yk. H ip .

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  a a  
sum ę zł.. 13388 (trzy n aśc ie  ty s ięc y  tr z y s ta  
o siem d ziesią t osiem  zło tych) ceną zaś wy 
w d a n i a . w ynosi zł- 10041 ("dziesięć ty sięcy  
cz terdz ieści jed en  zł.)

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
ni- je s t  złożyć ręk o jm ię  w w ysokości zt 
1338 g r . 80. . ,  .

R ęko jm ię  należy  złożyć w gotow izm o 
albo w ta k ich  p ap ie rac h  w artośc iow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych in s ty tu -  
ey j. w k tó ry ch  w olno um ieszczać fundusze 
m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artośc iow e p rz y ję ­
te  będą w w arto śc i trzech czw arty ch  czę_ 
śei ceny giełdow ej.

P rz y  l ic y ta c ji  będą zachow ane u s taw o ­
we w aru n k i lic y ta cy jn e , o ile  dodał kowem 
publieznom  obw ieszczeniem  n ie będą poda 
ne do w iadom ości w aru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzsć ieh  n ie będą p rze szk o ­
d ą  do lic y ta c ji  i p rzy sąd zen ia  w łasności 
n a  rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń  jeże li o. 
śoby te  p rzed rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie 
złożą dow odu, że w n iosły  pow ództw o o 
zwo’n ie n ie  n ieruchom ości lu b  je i części od 
egzekucji i że u z y sk a ły  p ostanow ien ie  
w łaściw ego sądu, n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
egzekucji.
- W  c iągu  o s ta tn ich  2 ty g o d n i p rzed  l i ­
c y ta c ją  w olno o g ląd ać  n ie ruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  s e j  do 18-P3, 
a k ta  zaś -postępowania eg z ek n e rin eg o  m o­
żna p rze g ląd a ć  w S adzie G rodzkim  w B ę­
dzinie TV7.V ul. S ienkiew icza N r. 37.

K o m o r e k  J-VN m m v
D ąb ro w a G órn.. dn 17 p aź d z ie rn ik a  19-9-» r.

P o d sta w ą  pow odzen ia  kupieckiego  
jest należyte oświetlen ie  w y sta w y  
sklepowej i piękne jej urządzenie

K i n o  . . E D E N "  w S o s n o w c u
Dziś! i '  £ 1  Dziś!
G ig a n t y c z n e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  i l u s t r u j ą c e  ż y w o t  i m ęk.ą JSZU SB  C ftF y S tU S a
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*5
R e ż y s e r  Juł)an Duvivier W roi.  gł.: Robert Vigan, Jaen Gab n

Harry Baur I Inni.

P o cz. s e a n s ó w 161 18, 1945, i 2 1 s0. U p r a s z a  s ię  Sz. 
n a  p o c z ą t e k  s e a n s ó w

P. T .  o  p r z y b y w a n i e

KINO

Apoiło
w  Sielcu

JESZCZE 1 DZIEŃ ! D ziś w czwartek, dn. 24-go października b. r.
N a ogólne żądan ie  d a jem y  I-sz y  dż .w ekow y film  se k su a ln y  p. t.

„Wróg we krwi”
F ilm , k tó ry  u św ia d am ia  i rozw iązu je  p ro b lem y  w zajem nego  s t 
su n k u  m iędzy  k o b ie tą  a  m ężczyzną. — F ilm  ten  k aż d y  m u si zo­

baczyć.
B y  w szystk im  dać  m ożność zobaczyć, c e n y  zniżone. B ile ty  od 25 gr 

P o czą tek  o godz. 3:30. O s ta tn i  o 8.30.

ANO NS: Od p ią tk u  25 dw a f ilm y  I  p t. ICH NOCE, II pt.G RO ŹNE
SPO T K A N IE .

Na zdrow iu  o s z c z ę d z a ć  
nie wolno!
P rz e d  sk u tk a m i n ik o ty n y  
ch ro n ią  p łu c a  g ilz y  z trze ­

m a  w atam i
„Ola zn aw ców '*

fabryki. E. PASCH A L-
SK I i S .ka, RADOM.

l i i  I §  S a i s  i o le ili!
Z aszczytn ie zn an y  w ca łe j P o lsce  sp e ­
c ja lis ta  z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  M. TIŁ- 
LEM AN z Krakowa, ul. Szlak 39, w y n a ­
lazca now ego sy s tem u  o p a ten to w an y ch  
bandaży , s to su jąc y  je  z n a jlep szy m  i 
n a jra d y k a ln ie js z y m  sk u tk iem  n a  różne 
go ro d za ju  n a jn ieb ezp ieczn ie jsze  i na.i- 
za sta rza lśze

P R Z E P U K L I N Y
( ru p tu ry )  u P ań , P a n ó w  i dzieci ze zlec. 
lek. n aw e t w w ypadkach , gdzie różnego 
sy s tem u  bandaże nie. pom ogły

P R Z Y JE Ż D Ż A  DO SO SN O W CA  
i będzie p rzy jm o w a ł od 28—31 paździor 
nika b. r. w /ąeznie, w „Hotelu Central- 
nym “ ul. 3~go M a ja  11, od godz 2.30—5 
popoł., w K atow icach n ieodw ołalnie  
ty lko do soboty 2fi października br. 
w łącznie w  H otelu  „Savoy'1 ul. M ar- 
ja e k a  4—6, od godz 2 —  5 popoł. —
Ż ądajcie  in fo rm a e y j i w y jaśn ień  bez 

p ła tn ie  z K r'akow a!

F 5 1 X Y C H O D N I A

LECZNICZĄ
chor. w eneryczn i c i i skór. „Pomoc”

S o sn o w iec ,  S ienk iew icza  17 a
Czy aa* : 10 -1  i 4 - 7 pp., w św ięta: 11-1 

W izy ta  5 zło tych .

ANG-iEJLiSKA k u ch e n k a  że lazna przeno­
śn a
liia.

kompletnie 
Budna 12.

w yposażona

WAPNO

D R O B N Eom sm m .
POSADY? PRACE

PO TR ZEBN Y  IN K A SE N T  SPRZK DAW  
CA Z K A U C JĄ  W ZG LĘD N IE GW A­
R A N C JĄ . WIADOMOŚĆ ZENON SAL-
SK I, B Ę D ZIN, 3 M A JA  22.______________
PR ZY JM Ę ko n d y cję  do dziecka, w y­
k sz ta łcen ie  śred n ie , m a tu ra . Z g łoszen ia do
a d m in is tra c ji  pod .-K ondycją*1. _
PO TRZEBNY czeladn ik  szew ski M ilow ice
P o d jazd o w ą 8, S t. K aczm arek . _
PO TRZEBNY pracow nik  f ry z je rsk i. So­
snow iec. P iłsu d sk ieg o  33. C eln iak .

budow lane, 1-go g a tu n k u , w ysokoprocen* 
tow e, p a lone  w p iecach  k ręgow ych. Wa* 
p ie n n ik i , B ry n iea*', Czeladź, te le lo  i 20.

LampKi na g ro p y
w różnych  ko lo rach  poleca P . K o lt 0 1 1 , S o­
snow iec. Ha l e  R ozw oju, Modrzę.)o w ska Mh

ZG U B IO N E
DOKUME

K ACH.(D L  J U D A  K it STEN  B ER G , Mo­
d rzę jo w sk a  16, zg u b ił św iadectw o p rzem y  
słow e U l  k a te g ó r j i  n a  1935 ro k  n a  d rob ­
n y  h an d e l obuw ia.  j ____________  .
JA B O W S K A  MAR J A  zgub iła  le g ity m a ­
cję bezrobocia i dowód osob isty  wydano 
w Sosnowcu.

im t a n
OBELG I rzucone przeciw ko J a n in ie  K oł- 
k ow sk ie j, odw o łu jem y  i  p rz e p ra sz a m y .—
B ra c ia  Lew kow icz, D ą b rowa. ._____ -
U B E Z P IE C Z A L N 1A Społeczna w dosnovr. 
eu og łasza  k o n k u rs  na. dostaw ę lok o m o cji 
k o n n ej d la  p o go tow ia  leczniczego i p rze­
w ozu ch o rych  w .re jo n a c h  leczniczych  Bę^ 
d ż in a  i D ąb row y . Szczegółow ych in fo rm a ę . 
cy j ud z ie la  Sekc.ia G ospodarcza w^ gma* 
c h u  C e n tra li w S osnow cu pokój 27 łc D  
m in  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a z dniem  l i  li­
s to p a d a  br.

HUMOR

P O T R Z E B N Y  pokó j z kuchn ią . Zgłusze­
n ia  do ..E y p re su  Z agłębia* ' pod „S olidny

PODOBAŁO MU SIĘ . ’ :

— W y o b ra ź  sobie, m o ja  kraw cow a po 
w iedzia ł m em u  m ężowi, że dopóki ia .- 
ch u n k i n ie  będą  zapłacone, n ie  zrobi mi ża
dnej sukni.

  No, tw ó j m ąż m u s ia ł być oburzony .
  W p ro s t p rzecjw nie , w ysto sow ał do

n ie j l is t  z podziękow aniem .
„Spóźniłem  pociąg . P roszę  n ie braó

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


